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N asza opozycja.
Nie przypuszczamy ani na cnwil*), by de 

legaoja mngła się w ah ać , co dy<ej począć. 
Po dwuletnich zachodach, rozprawach i usłu­
gach, puszczouo ją z kwitkiem. Lżył jeszcze te­
raz chciałaby dalszern pozostaniem, wystawie so­
bie świadectwo ubóstwa moralnego ?

Mówiąc o delegacji, wybranej z sejmu a 
oduośnie z kraju, mówimy o niej jako o cało­
ści, bo. hie pojmujemy sub telnego rozróżniania 
między posłami, wybranymi aa rek Liełący do 
delegacyj państwowych, czyli wspólnych, a wię- 
kazoś<?i§ posłów, do tych delegacyj (wspólnych) 
iiititialoiącą. Niemamy dwóch krajów, dwóch 
sejmów, z któryebby wybrane były dwie odrę­
bne delegacje, i z których każda na odrębny 
mandat innego mocodawcy odwoładby się mo­
rfa. Jaden kraj, jeden sejm , jedna delegacja. 
a«i się z jej jrona wydziela częSó mała jako 
komisja do delegacyj wspólnych , to naleiy do 
mechanizmu ustroju państwowego i jest prostą 
formą , w jakiej się pod względem pewnych 
Spraw przedstawia indywidualność naszego kra­
ju. P ók i wszyscy, in solidum umocowani, re­
prezentują kraj »woj w Radzie państwa, póty i 
wybrani przez nich suUtytuoi mają prawo i o- 
bowiązek zabierać głos w delegacjach Wspólhych 
w imieniu Kraju.

Jeśli Zaś delegacja opuści rajchcrat i zło­
ży mandaty na ręce marszałna sejmowego, to 
w ozyjeaiłe imieniu ma przemawiać su b sty tu t! 
Posługując sir bowiem nie jurysterją, ale pro­
stym zmysłem pojęcia , nie możemy zrozumieć, 
ażeby śiedmiu z grona delegacji wybranych po­
słów mogło się uważać za innych spadkobier­
ców, jak takich, którzy objęli spuścizae cum 
benejido i/ireutaril.

Francuzi mówią w pewnych ra zac h : 
„Wszystko stwwobw, pwSc* honoru *V T al; jest... 
»h wypaĆKi 1 niefortunne okoliczności w życiu 
ljdzkiem . tak  u indywiduów jak . u społeczeństw, 
gdue tylko z a c h o w a n i e  c z c i  i g o d n o ś c i  
może uchronić dotkniętych niepowodzeniem po- 
jedyńczych, jak i zbiorowych ludzi, od zwątple- 
nii lub upadku, i zapewnić im nadal etyczną
podstawę bytu.

Po wypowiedzeniu tych słów kilku — i 
k iedr przekonań, jesteśmy, iż nam nie pozosta­
je jak iść drogą, na którą nas zepchnięto J t. j. 
drogą opozycji — wypada nam zastanowić się, 
rozebrać i przedłożyć. co to jest ta opozycja, 
do czego ona prowadzi ? co nam robić, i z kim 
łączyć in ą  wypadnie ?

Opozycja jest to objaw niezadowolnienia 
i-ząjzonycl. z postanowień rządu. Co do p o li­

s t  a w y samej t. j. niezadowolnienia z tego 
co jest, niema różnicy między opozycją, czy to 
w ustroiu państwa konstytucyjnego, czy abso­
lutnego; ale w praktyce, co do ceiów, skutków 
i nawet środków , jest wielka różniua między 
opozycją pod rządem absolutnym, a opozycją 
w państwie czy k ra ju , którego podstawą js l; 
konstytucjonalizm.

Nad tą wałną różnicą zastanowić 3ię wy­
pada tern bardziej, łe  często mięszamy jedno z 
diugiern, że wielu ludziom, orzekającym rapsc 
dycznie o rzeczach publ.cznych, wydaje się 
kałda opozycja ja ło w a , czy to pod systemem 
absolutnym, czy konstytucyjnym. Że tak nie 
jest, dość będzm powiedzieć j przypemn eć rze­
czy powszechnie wiadome, a powtórzyć dlatego, 
ie  się to przydać może każdemu w obeonem 
położeniu.

Sysiern absolutny polega aa władzy niepo­
dzielnej rządzącego, i uwydatnia się u g ó i y 
w rozkczach bez kontroli, a u d o ł u  posłu­
szeństwem w spełnianiu danych rozkażów. —  
System konstytucyjny polega na podziale i 
równoważeniu sił i władz rządzęcycn miedzy 
panującym a ludnością, w praktycznym zaś za- 
stosowan.u do życia, objaw woli ludności czyli 
rządzonych skupia się w większościach (szłu- 
cjnycn czy prawdziwych), które przez uwyda­
tnienie, ż e  są  w i ę k s z o ś c i ą ,  d o b i ł y  s i ę  
w ł a d z y .  Z tego wynika, że w ustroju kon­
stytucyjnym (mówiąc o monarchiach) tylko 
j e d e n  czynnik prawodawczy jest niezmienny, a 
w ł a ś c i w y  aparat rządzenia, wydawania praw, 
zastosowania formy do rzeczy, ulega zmianie 
zasadniczo; łe  zmiany największej’ nawet do­
niosłości możliwe są przez oL,awy woii ludno­
ści, która niema obowiązku zadowalniama się tern 
co jest.

Rozumie się samo przezsię, łe  tu  mowa
0 drodse legalnej, a nie innej. Dodamy tylko, 
żó na tej drodze opozycja, jak w mnych kra­
jach, tak i tu może dójść do zmiany dzisiej­
szego sposobu rządzenia, nie obalając podsta­
wy konstytucyjnej

Je śli pod rządem absolutnym opozycję ro­
bią poddani (bo obywatelami ich tam nie na­
zywają;, to muozą sobie powiedzieć, że tylko 
albo W skutek wypadków' zewnętrznych wiel­
kiej w ag i, jak np. złamama siły i znaczenia 
państwa absolutnego, albo w skutek zwycięz- 
kiej rewolucji, dojść mogą do zmiany systemu
1 jego podpór. Wprawdzie i w takim organiz­
mie konsekwencja i wytrwałość opozycji, przy 
zmienionych okoliczno iciach większe korzyści od­
nieść może z nowego stanu rzeczy, niż by to 
8.ę stało bez tych przedmiotów dodatnich ; —

dowodem tego jest r. 186G., W ęgrzy i nni. 
Jednak zaprzeczyć n :e m ożna , że stanow'Sko opo­
zycji i w założeniu . w skutkach jest bez po­
równania trudniejsze pod rządem absolutnym 
jak konstytucyjnym Co tam poczytuje sie za 
zbrodnię, to jest tu wyni.aem samegoż ustroju

W  państwie koastytucyjnem, a szczegóło­
wo w teraźniejszej Austrji, rzeczy się przećsta 
wiają inaczej.

Wola monarchy zapewnia konstytucyjność, 
czyli podział władzy między nim a rządzonymi. 
Monarcha innych doradzców ludności, innych 
reprezentantów wybrać meże bez wstrząśu.ema 
państwowej podstawy. Tak wola Danującogo, 
jak interes Węgrów, którzy stoją na straży kon­
stytucyjnego ustroju, dają nam rękojmię, że się 
nowaAustrja nie przedzierzgnie w despotyczną. 
W tym organizmie, gdzie ludzie do rady, i lu 
dzie do właazy się zmieniają , gdzie monarcha 
baczy na dobro państwa, na pomyślność kra­
jów, na iuteres dynastyczny, będący zarazem 
podstawą Austrji :— wolno się i nam spodzie­
wać, .ż dojdzie do wiadomości i do przekona­
nia monarohy fakt niezbity, że większość lu ­
dów Przedhtawii n:e jest zadowoioną z obe­
cnego systemu rządowego.

Opozycja legalna i rozumna jest w naszem 
pojmowaniu rzeozy ostatecznie apelacją ad re- 
gem meliut inj^rmaudum. Musimy sobie powie­
dzieć, musimy zrozumieć, że w konstytucyjnej 
nowej Austrji niema wyjątku prawnego dla po­
pleczników obecnego rządu. Opozycja stoi na 
tym samym prawu/m  gruncie jak rzad.

Kto świadomy drogi którą postępuje, kre 
czy śmielej Opozycja, która wie czego chce, 
me da się zbić z toru.

Nie negując podstawy państwa monarohi- 
ciio-konsiytuoyj; icgo, opozyoja nasza nie m ołe 

iłię ograniczać aa jałowych demonstracjach, ata 
przenikając wszystkie społeczne warstwy, dążyć 
mu3i v,»zelk.emi legalnemi środkami do prze ; 
niesienia władzy z jednych rąk w drugie.

Nit: obodzi tu i nie idzie za tern, by sie 
nasza myśl skupiać miała około pewnych in­
dywidualności, łeby koniecznie ci lub owi przy­
szli do władzy, —  odwrotnie, sobkostwo po­
lityczne nie pomaga, a w naszem położeniu 
szkodzi nawet spray ie Założenie powinno tyl­
ko mieć na oku zmianę sytemu po myśli o- 
pozyeji.

Co do tego prowadzi, co i kto temu sprzy­
ja, z tern i z tym się łączymy.

Winniśmy wiarę w lepszą przyszłość utrzy­
mywać, podo ecać ją w sobie i w naszem o- 
toczeniu jak og-eń westjlski, i uzbroić się w 
wytrwałość, tę broń konieczną i nieodzowną

dla każdej w państwie konstytuoyjnem opo­
zycji.

Ce) jest godziwy, śiodiii są legalne, więk­
szość iućów Austrji stoi po naszej stronie — 
jeśhź wytrwałość w naszych działaniach się u- 
wydatni, to któł zechce wątpić, łe  prędzej czy 
później do pozytywnych dojdziemy rezultatów ?

Pozornie nie zyskaliśmy dotąd nic z na­
szych walk i zapasów (choć prawdę mówiąc, 
walk nie było, raczej solicytacje i spuszczanie 
się na drugich) — jednak co do rozjaśnien.a 
kwestji czego chcemy? co nam potrzeba, do­
kąd nam zdążać? poczyniliśmy niemało.

Sejm w przeszłym roku zakreślił program, 
którego sie trzymać winniśmy: Chcemy praw­
dziwego samorządu w konstytucyjne; Austrjacko- 
węgierskiej monarchii; — nie łądam y ideału 
nieokreślonego, tylko takiej autonomicznej or­
ganizacji kraju, jaka jest już wprowadzoną w 
życie w Kroacji.

Do urze ’ay w istnienia tego programu dąży­
liśmy na drodze współudziału w obradach rajchs- 
ratu wiedeńskiego. Pokazało się, że czas otra- 
cohy, gdyż rezultat był w zupełności ujemny 
Nie pozostaje zatam jak spróbować, czy się nie 
obejdziemy bez udziału w m echanizm ie, który 
pozwala by mniejszość £ama'a prawa więk­
szości ludów.

Pokładano nadzieje to w dobrej w o li, to 
w rozumie stanu tych lub owych wysoso po­
łożonych urzędników —  płatnych. Teraz nam 
wypada raazic się naszych potiteb, i nie oglą­
dając się na nikogo, korzystać % każdej oko­
liczności, która nac przybliża do naszego celu !

Kompoiukensja Garaij Narodowej.
Wtftiteir d. ?7„ kwi»tai»

(£). W eikttgc har-st tfardoił ta wasz Die- 
dzielay artykuł wstępny. D eiegaci aą srodze 
ro*gniewan-, — jak można było Dosądzać ich o 
pi reioszenie interesów osobistych nad interes 
publiczny 1 K aidy z delegatów mówi o sobie, te  
tylko sprawę pnbńrzną ma zawsze na cela. „Może 
inni mają cnie osob iste , lecz nie jk 1“ Ale żart 
na strunę. Nie można ogółu delegacji obwiniać 
o osob.ste cele. Nie można nawet obwiniać tych 
co otwarcie są za pozostaniem bkóż co bądź w 
Rac zie państwa. tYłaśaie c. co otwarcie to w y­
znają, Lie m. ją celów i interesów prywatnych. 
Goniący za prywatnymi interesami przeciwnie, 
alfco milczą, aibo mówią o potrzebie wystąpienia 
póislowkami, i nie w kole, gdy się rzecz ta w ła­
śnie rozstrzyga, leCL poza kołem, osobliwie jesu  
wiedzą, iż mają może z jakim korespondentem 
do czynienia. W ogóle powiedzieć można, że 
p'ze«.ażna v ię . uosć delegatów jesr ludzi dobrej 
woli i wiary. Kilka tylko cwija się za griinaer- 
stw aui i yerwalrnngsratowstwami, a kiik 'nr spać

Z Krakowa.
li ' i  i w  I . 1 . >  . 1 . 1 l

Dnia 26. kwhtuia.
Dziniaj już czwarty dsten jak rozpoczął się 

j a r m a r k  dwutygodniowy, ruch . handlowy jednak 
nie powiększył się byu.jtnnkei. Kopców obcych 
bard*v u* do, kupujących także nu widać — ho­
tele puste. Cala różnica w tein, żo te naa<e, któ­
re aa Kaźmierzu zapatryw ać się lubią w przy- 
bory toaletowe, teraz mogą je nabyć w sami m 
mieście za cenę, wprawdzie wyższą niż na Ka­
źmierzu, ale za to oszczędzają sobie nóg. Zresztą 
potrzeba uwzględnić, że za najem budy kupiec 
magistratowi płacić musi, a koszta te przecie nie 
on, tylko konsument s wyk la ponosi. Kupcy sta- 
rofc*k)nni zyskuia t> jeszcze, że panie nie tyle 
ich m dzą i nięcią targiem, w bndzie bowiem nie­
ma ni krzesła ni kanapy, wystać na nogach Kil­
ka g  'Izm nibpodobna, ku^no 'ięc, Liure na \a-  
źmtersu potrzi bowało dwóch lub trzech godzin, 
teraz,się kończy w tylnż kwadransach.

Świetne dni j-rmaritów krakowskich, na któ­
rych Immerwar i Maurycy Ssx  z Wrocławia, ■>- 
budzali tyle zajęcia w piękniejszej połowie r° d*a,' 
ju ludzkiego, bywali przyczyną smutku i radości, 
ziszczonych nadziei i zawiedzionych oczekiwań 
tejże samej połowy, przeminęły, jak się zdaje, 
bezpowrotnie. Ułatwione kumuuika<‘je  i zniesienie 
f.rmaln, ś ii  paszportowych jarmark ta. i ezyihą 
prawie zbytecznym. Dzisiaj z Krakowa jest się 
jedną nogą w Wiedniu, drugą w Wrocławiu, a 
kto praguie oszczędzić sobie koszta podróży, po­
syła próbkę do znanych firm handlowych jnkie- 
gokolw ek im ista enropejgkiego, i w kilkunastu 
godzinach, a najdalej w kilku duiach ma pożąda­
ny przedmiot po tej samej cen.e, jeżeli nie taniej, 
jak gdyby go w Kraków.e n aoyw ał, zwłaszcza 
jeżeli kupiec Rrakowiki nie z fabryki wprost, lecz 
za pośrednictwem hartownego handlu zagrani­
cznego towary otrzjmcje. Warunki handlu zmie­
niają się zupełnie. Zyski pośredniczących między 
producentem a konsumentem coraz 8ą mniej«ze, i 
* dniem kHtdym zmniejsza się potrzeba pofrdHRi- 
Czenia. Być może, iż na przyszłość bióra komiso­

we z próbkami muteryj zastąpią domy handlowe, 
w takim razie o jarmarkach na towary fabryczne 
ani myblećby nie można.

Wczoraj odbył się odczyt dr. M&chalskiego 
o sąaac-h przysięgłych wobec licznej publiczno­
ści. Wykład był jasny, ireśeiwy, prelegenta n- 
wieóczuno hnczneiui oklaskami. Pomysł odczytu
0 Sjdach przjsięgłych uwał amy za bardzo szczę­
śliwy: niebawem instytucja ta ma wejść w Łycie; 
potrzeba aby przyszli sędziowie oswoili się zawcza­
su ze swemi obowiązkami i pow innościami, zwła­
szcza że w niedalekiej przyszłości nietylko same 
przestępstwa prasowe rozpoznawać i rozsądzać 
będą. Nie jesteSmy wielkimi zwolennikami u t i  
stra Herbsta, oddać mu musimy jednak sprawie­
dliwość, te  wyprzedzając dla przestępstw praso 
wych zaprowadzenie sądów pi zysięgiych, oddał 
dziennikarstwu wielką usługę, uwalniając je z pod 
dotychczasowego sądownictwa, która jako phpne
1 zawisłe od rządu, w spraw ach politycznych nie 
dawało dostatecznych rękojmi niepodległości zda­
nia. i zyn p. ministra na tein w iększe zasłngnje 
uznanie, iż właśuie przesteDStwa polityczne są w 
nie-niemieckich priwiucjach Austrji największym  
szkopułem dla rządu, a mianowicie dla obecnego 
systemu centri...zacyjuego — i obaw ialiśm y się 
zawsze, że p. Herbst w interesie swego stronni 
ctw. z. chce sprawy orasowe wyjąć na zawsze 
z pod juryzdykjui ąjjdón przysięgłych, łub przy­
najmniej oddauie im tych spraw zwlekać w nie­
skończoność.

Ryć może zresztą i to, że hymn nasz po- 
chw&lny dl® P* łiGrPsta niema żadnej podstawy: 
minister ebee może zamanifestować tylko svtój 
liberalizm wobec .yropy. Może zamyślają już wcze­
śnie w tych krajach, v, których sumieoie sędziów 
przysięg łych  nie regulowałoby się według polity­
ki centra^stycznaj, zapi owadzić stan oblężenia i 
sądy wjjątkowe. »> ^zystko jest możliwem, zwła­
szcza w Austrji, i gdzie jedynie zadowolninnie 
słusznych wymagań ludów przyzwyczajono się n- 
w tżać za niemoż'iwe.

1 Od 15. I.pca teatr krakowski jedzie w go­
ścinę do Lwowa, natomiast artyści wasi przyja­

dą do nas Porównanie obynwooh teatrów przet 
dwie odrębne publiczności, niezwiązane zadnemi 
względami ani uprzedzeniami tak dla dyrekcji, 
jak dht artyBtó w, wypaść ma9i koniecznie na ko­
rzyść sztuki i zasługi. Co do n a s , nic m02emy 
być uinzadowolaieni z naszego teatrn , zwła­
szcza porównywując gc ze stanem, w jatim  się  
znajdował dawniej. Talenta pierw szot zęJne , jak 
p .- ż a c k ie g o  i pani Modriejewskiej, wyrobiły się 
pod kierunkiem d, 'siejszej dyrekcji; obie te oso­
bistości występowały także we Lwowie, nim do 
Kr-ikowa stale zaaL^-azow_ne zostały, i o ile tam  
wudom o, nic wielkie ziobiły wrażenie. Dyrekto­
rowie hr. Skorupka i p. Kozmian talentu ich od­
gadł.; ostatniemu szczególnie, lako mającemu so­
bie powierzony artystyczny aierunek, w isie, jeżeli 
nie wszystko zawdzięczają.

S'ychać, że «baj ci panowie zamierzają sta ­
rać się o teatr lwowski. Dle Erakowa byłaby 
to utrata bardzo dotkliwa, bo dyrektorowie z p o­
czuciem artysty oznem, me rodzą się jak grzyby, 
a ta niepewność sceuj nejzej narażać byśmy me 
chcieli.

Od ustatoioj mojej korespondencji prz^dsta- 
wior o c wie nowe sztok i: Tajemnica p. Stanisiawa 
Dobrzańskiego, i Poświęcetzia pD. Narremstiego i 
Sabowskiego, tych samych, co napisali sztuczkę 
Łmujrani u- Galicji. O Tajemnicy pisać wam nie 
będę, macie ją drukowaną, zalety i mterki jej 
sami na miejscu osądzió możecie, ttiw ięcen ia  
mają na celu wysz; 3zić Darafianską przesadę i 
egoizm ; komika mieści się w tern, że najobrzy­
dliwsi samoluby rozprawi* ją o poświęceniu i 
encą wmówić w tycb, którzy ich otaczają, te  
wszystkie ich samolubne czynności są wynikiem  
poświęcenia tak dla ludzkości jak dla pojedyn­
czych osób. Thciwa i próżna kobieta oddaje 
swoją rękę bogatemu starcowi, niedołędze morał 
nemu i fizycznemu, _,ak powiada, przez pośw ię­
cenie dla siostry, nieua;ącej pmytnłha. a dla 
której jest okrutnym tyranem; i taksamo wycho­
w u j  córkę, aby i oua była kiedyś w  stanie 
spełnić podobne poświęcenie. Hkąpiec i liczykru- 
pa, odiarwiający sobie i innym wszystkiego, po­

święca się, dla kogo i dlaczego, wprawdzie san 
iiie wie — dosyć, ze skąoi dia idei poświęcenia 
Ten ostatni staje się środk;em ukarania egoizmi 
córk: i m J lR ic o ż  kiedy sam lekcii, a tern mnie 
kary nie odb iera, Więc i efekt morainy, że wini 
natychmiast słuszną karę odnosi, tylko w poło 
wie osiągnięty zostaje!

Dramatycznej wartości sztuk* ta niema ż l  
dnej, akcji Drtk zupełnie, intryga zawiązuje si; 
tum, gdzie się i rozwiązeja, t. j- ze zjawienien 
się starego^ dusigrusza. Ż,av lenie sie to jego zre 
sztą nie dosyć jest uwiotywow aut zgrzybiał] 
paialityk opuszcza swoje codzienne zatndnienii 
ni« w ż ml rm calu moralnym, ale ot, aby spła 
tac figla kochanym sąsiacom, jak gdyby był v 
:wiecie wieku, łnb. co uaiwięcej, w całej peln 

sił męzkich P^zez wzgląd to zapewne na jeg< 
itare la.a nie wprowaaziłi go aatorowie do po 

przednich aklów, ze stanowiska sanitarnego byłi 
to bardzo dobrze. W ystąpienie jego w jednyn 
jeszcze akcie byłoby stłumiło w nur osta 
tnie płomyki żyrna, umarłby z wysilenia przei 
oświadczeń ami — a tu klękać nieborak jeszczi 
mtksiał! Słowem, zamiast dramatu była to histo 
ryjka o niedobrych ludziach w czterech obra 
zacb, z których i trzeci i ostatni grzeszyły bra 
kiera Drawdopoaobieństwa, inne zaś z fotografi 
czuą wiernością przedstawiały uęd: otę moralni 
egoistów i hipokrytów Z tem wszystfefon, prze: 
wzgląd na tendencję zacną i stoaownosi chwil 
na otwcrcie wystawy takieb obrazów, pnblicznośi 
antorom nie szczędziła oaiasuów.

tZakończenie fejletonu, z»w.erające odpo 
wiedź dsl sprostowanie P .Szmitta, jesteśm; 
zniewolonymi opnścić — nic d la ieeo , iżbyśnr 
wywodom szan. korespondenta odmawiali siu 
sznośsi, ale że ta replika wywołałaby duplikę 
forma ny spór uczony, na który, zwraszcza t 
chwili ohecnej, nie mamy miejsca — i gdy an 
twierdzeniom szan. prelegenta, ani krytyce szat 
k .resjjor icnta -Itj woń lub nlcwiadomości tra 
ktowanego przedmiotu przypisać nie możnr — , 
sam przedmiot spo-ny jeszJze nie jest dokładuń 
wyświecony, Przyp, ' e i )
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nie daje obawa utracenia mandatu w razie po­
nownych wyborów, i stawia ioh w opozycji prze­
ciw opuszczenia Rady państwa.

Rozważywszy dzisiejszy stan rzeczy, wyznać 
potrzeba, że ja t  teraz jest obojętna, czy deieąa- 
cja nasza opuści Radę państwa'zaraz, czy dopie­
ro po npadbu rezolucji, czy a t  na sam y-i końcu 
sesji. Już dzisiaj ten krok delegacji mógłby u- 
ratować honor ja j wobec kiSjn, ale sprawy nie 
ocali. Uchwała wystąpienia mogła wywrzeć 
p re s ję , gdy Dyło przasilenio w ministerstwie, 
gdy rzecz toczyła się w podkomitecie i w Wydzia­
le, gdy wszyscy Niemcy nie zwarli się razem. Ale 
dzisiaj już nie wywrze ładnego wpływu ani na 
koronę, ani na ministerstwo państwowe , ani na

Jrzedlitaw skie, ani na większość niemiecką w 
zbie. Pora sposobna minęła. Dzis ju t  tylko li­

czyć można, iż k r a j  stanąwszy w opozycji do 
ministerstwa, przeprowadzi walkę z niem i zdo­
będzie to, czego delegacja nie zdobyła. Czy więc 
ta walka rozpocznie się dziś lab jntro, po up»a- 
ka  rezolucji czy po zamknięciu sesji, to już jesi 
rzecz mniej więcej obojętna. Dwie najlepsze spo­
sobności: rozprawy nad reformą podatkow ą, i u- 
srawę szkolnąi zaniedbała delegacja. Opuściw­
szy R adą państwa z powoda nstawy o refoimie 
-podatkowej, byłaby miała eały lud za sobą i n- 
daremniła groźby bezpośrednich wyborów. Opu­
ściwszy przy ustawie szkolnej, miałaby wszyst­
kie głosy inteligencji. Lepiej było, jak pisaliście 
w przeszłym tygodnia, opuścić Radę państwa dla­
tego, że naruszono i konstytneją zagwarantowane 
prawa autonomiczne, niż wtedy, gdy Rada pań­
stwa odrznci żądanie zmiany nstawy grudniowej. 
Lecz każda śmielsza myśl przeraża delegację. 
Nie gonimy za intei esom osobistym, lecz mało­
duszność, nieporadność, jak  to pisałem wam po 
przybycia mojetn do Wiednia, jest przyczyną, iż 
delegacja niema żadnej polityk i, jest chwiejna, 
niezdecydowana I

I tak n. p. przy ustawie szkolnej nie wzię­
to ndziałn w specjalnej rozprawie, z powoda, iż 
naruszała ustawę grudniową a poprawkami nie 
można było tego usunąć. Przy ustawie wodnej 
zachodzi ta sama okoliczność. Tylko co do że­
glugi może ustawa państwowa urządzić prawa 
wodne Reszta należy do zakresa sejmów 
krajow ych, którym kultura krajowa wyraźnie 
jes t przyznana. W kole polskiem postawiono 
wczoraj (dr. Wyrobek) wniosek, aby i teraz po­
stawić wniosek przejścia do porządku dziennego. 
Jakto, chcecie znowu brykać? — zawołał p. Gole 
jewski, i dalej że z tego tematu. Więc wyjście z sali 
podczas specjalnych rozpraw nad nstawą szkolną 
było brykaniem I Szanowny poseł kołomyjski prze­
straszył się widać groźnych artykułów dzienników 
niemieckich, przeląkł się nam iętności, w którą 
wpadli niemieccy posłowie. Nie widzi tego, że ta 
namiętność niemieckich posłów i dzienników jest 
właśnie dowodem, iż nie lekceważą kroku tego, 
iż mocno im dopieka. Suać szanowny poseł my­
śli, żo nprzejmością , grzecznością , potninoseią 
można coś wyjedaać u Niemców 1 Siedząc na 
galerji najwięcej się obawiałem, aby po wyjściu 
Polaków pozostała większość nie uchow ała  się 
obojętnie, jakby się nic nie stało. Gdym spostrzegł 
nam iętność, gniew srogi — ncieszyłem się mo­
cno. Dziś już sami Niemcy wstydzą s ię , iż na­
miętnością unieść się dali a t  do zaniechania po­
prawek, do cofnięcia wniosków mniejszości komisji. 
Większość z innych może powodów, niż je  przy­
toczył br. Golejewski, poszła za tern, aby wsiąść w 
Wydziale odział w rozprawie specjalnej uad nstawą 
wodną i stawiać poprawki. Uchwalone polecono 
czynić pp. Grocholskiemu i Czajkowskiemu. I 
stawiali wszystkie, i wszystkie odrzuciła więk­
szość niemiecka, nie słuchając nawet jaka treść 
poprawek, jakie motywowanie. Dosyć, że i  pol­
skiej strony wyszły. Skutek więe okazał się ten 
s \m jak przy ustawie szkolnej. W dodatku zaś 
Polakom nie okazano już gniewa za opuszczenie 
sili — bez lekceważenia. Czy to lepsze?

Dowiaduję się. i i  w ministerstwie nie myślą 
wcale w tej sesji wnosić do Izby specjalnych n- 
staw kolejowych galioyjskieh, wyjąwszy jnż wnie­
sionej kolei Przemyśl-Usko-Łnpków, której sam 
rząd bardzo potrzebuje śpieszme. Dodam jeszcze, 
że ministerstwo byłoby nie wniosło kolei Przemyśl- 
Stanisławów-Husiatyn, choćby się nasza delega­
cja jak nąjpotnlniej zachowała. Pan Giskra jest 
tej kolei mocno przeciwny, a p. Giskra rej wo­
dzi w radzie ministrów. Od kilka miesięcy kon­
sorcjum złożyło wszystkie szczegółowe pLny ba- 
d wy, ale p. Plener oświadcza, iż na'tej sesji nie 
wniesie. Bądźcie pewni, te  jeśli to ministerstwo 
doczeka drngiej se s ji , to i na drogiej je j nie 
waiesie, bo ona nadwerężać ma interesa kolei czer- 
ui',wieckiej 1 Nietylko więc żądania autonomicz­
na sejmu zostaną odrzneone. I materjalne me 
znajdą uwzględnienia. Dzienniki niemieckie po­
dawały w sobotę i w niedzielę, że po opuszcze­
ni i sali obrad przez Polaków , niemieccy posło­
wie w o łali: Keine Bahntn den Oalizianem gtben! 
M i to być kara za niegrzeczne zachowanie się, 
zs upomnienie się o rezolucję i zawarte w niej 
punkta i t. d. T ak  to Niemcy pojmują godność 
Iz by prawodawczej I

W ie d e ń  dnia 27. kwietnia.
( + )  Sprawa rezolucji naszej stoi na miejscu, 

Nii wczorajszem i pozawczorajszem posiedzenia 
obradowało koło nad ustawą wodną i ustawą 
ki lejową. Ponieważ nie wszystkie linie, ze stro­
py polskiej zaproponowane, zostały przyjęte w 
Podkomitecie ekonomicznym, poleciło koło p. fio- 
r (łyskiemu, ażeby się Starał propozycję polską 
przeprowadzić w całości w walnym Wydziale e 
konomiczuym.

Pomimo tej chwilowej stagnacji Spostrzega­
my u delegacji więcej stanowczości i decyzji. D a­
wna mniejszość powiększa się z każdym dniem, 
choć wprawdzie za późno!

P. Beust nie stracił dotychczas jeszcze na­
dziei, że zdoła pozyskać Polaków i oez rezolu­
cji; co dnia prawie urządza n siebie obiadki i 
zaprasza na nie partjami delegację. Nie mamy 
nic przeciwko takim transakcjom, bo p. Benst dal 
już często dowody, że jest dość przyjaźnie uspo­
sobiony dla Polaków, i że naszym żądaniom

przynajmniej „w zasadzie" się nie sprzeciwia. 
Dziś zerwaliśmy zupełnie z ministerstwem; utrzy­
mywanie st08nnków z p. Beustem dobre jest o 
tyle, że p. kanclerz eo chwila z wymownych ust 
przekonać się może, iż opozycja nasza jest natu­
ralna, uzasadniona i konieczna.

Często wspominaliśmy, ja i m 'j kolega, o 
mameiukach. tnamelucy wiedeńscy różnią się od 
lwowskich. Mameluoy lwowscy liczyli w swoim 
szeregi! przeważnie inteiigeLcję, do wiedeńskich 
zaś należą włościanie i tacy, którzy zawsze chę­
tniej idą drogą nieopozyeyjaą. Z inteligencji zaś 
należy dziś do mamelnków już tylko kilka.

B e lg ra d  d. 94. kwietnia.
( W.K.) Cieszy się Ootos moskiewski, że wśród 

krzyku, jaki wywołał ze strony dziennikarstwa 
carskiego, a nawet serbskiego (Zastawa), swoim 
artyknłem o panslaw izm ie, znalazł się jeden 
dziennik, który przyznat mu słuszność, który dzi- 
wiąo się Czecbom, że tak gorąco wzięli do ser­
ca słowa moskiewskiego dziennika, opatrując w 
nich rzeczy gorszące, pGwiada, żenić zbawienniej- 
szego dla Słowian, jak  ustalenie powszechnej je­
dności, za pomocą przyjętego przez wszystkich 
jednego wspólnego języka. Tym jednym jedy­
nym dziennikiem— jest dziennik słowacki. Zgo­
dzić się potrzeba, że tryumf to nie wielki dla a- 
postoła pan8iawizmu, który odepchnięty od Cze­
chów i Serbów, narodów mających przeszłość 
dziejową i język wyrobiony, zaledwie zdołał so­
bie pozyskać Słowaków, którzy ani języka lite­
rackiego, ani przeszłości politycznej za sobą nie 
mają. T a właśnie okoliczność jes t najlepszym 
komentarzem do pansiawizmu i daje doskonałą 
miarę jego  wartości. Dla uwydatnienia je j do­
dać nie zaszkodzi, że Słowacy, używający przed­
tem języka czeskiego jako książkowego, w po­
czątkach bieżącego stulecia zerwali z czesczyzną 
i usiłują stworzyć swój własny język. Dotąd 
wszakże nie mogli się zgodzić, które z podrzeczy 
przyjąć za normę, i pomimo te  prawie pół wie­
ka opływa od chwili pierwszych usiłowań, n ie­
pewność trwa dotąd i dotąd Słowacy m ają aż 
dwa języki literackie, z których każdy nie jest 
czem innem, jak narzeczem czeskiego.

Niedawnemi czasy rozeszła się pogłoska, nie 
wiem o ile słuszna, że magnaci węgierscy, ko­
rzystając z nowo uchwalonego przez Wys. Portę 
p raw a, które dozwala cudzoziemcom nabywać 
dobra niernchome w T u rc ji , postanowili za po­
średnictwem podstawionych przez siebie pelnomo- 
mooników kapować majątki w Bośaii. Wiado­
mość ta złe bardzo zrobiła wrażenie tak na Ser­
bach, ja k  i na Bośniakach. W tym zamiarze wę­
gierskich magnatów dopatrywano bardzo słusznie 
pewne widoki, nie całkiem kwadrnjąoe z dążno­
ścią Serbów, zdradzające pewne reminiscencje 
z owych czasów, kiedy Bośnia stanowiła część 
państwa W ęgierskiego. W obecnej wszakże chwi­
li dotkliwsza, labo mniej doniosła w dalszych 
swyeh następstwach, zagraża Bośnii klęska. W. 
Porta postanowiła przesiedlić do Bośaii wszyst­
kich tych Czerkiesów, którzy mają zan ia r opu-< 
ścić obecnie kaukazkie strony, uchodząc przed 
uciskiem, jakiego doznają ze strony Moskwy. 
L<czba ieb dochodzić ma do 500.000. Zrobiono 
właśnie zapytanie Osmanowi baszy, czy nważa on 
za rzecz możliwą takowe przesiedlenie. Kwestja 
ta nie jest jeszcze zdecydowana — nie wątpią 
wszakże, że Osman-basza da odpowiedź przy­
chylną.

Sprawa Pelagicza, archimandryty z Bania­
luki, dotąd pozostaje w zawieszenia. Uchwyco­
ny przez żandarmów i przywieziony do Bosua- 
Sarajewa, dotąd oczekuje, aż Osman przystąpi 
do rozebrania jego sprawy. Podobno w całej tej 
sprawie nie o co innego chodzi Osman w i, jak
0 zniesienie semiuarjum baualnckiego, które od- 
znaczająo się dnehem patrjotyoznym, było zaw ­
sze Solą w oka greckim faaarjotom, podszcznwa 
jącym  Osmana w wypadkach, w których on sam 
przezsię zachowałby się obojętnie, małą do nich 
wagę przywiązując.

Tntejszy świat kupiecki zaczyna także po­
mału się ruszać, usiłując wytworzyć zbawienne 
Instytncje, któreby rozszerzyły zakres handlowych 
czynności, a nie przyczyniły się do podniesienia a 
raczej stworzenia krajowej industrji. Największe pod 
tym względem znaczenie ma bank, nad utworze­
niem którego praeaje bardzo czynnie tatejszy 
konznl anstrjack.. węgierski, Kalay. Zakłado­
wego kapitała połowę daje bank peszteński, a 
drugą połowę Serbowie. Będzie to więe filia 
banku węgierskiego. Z tego powoda bank ten 
nie znajduje powszechnej aprobaty. Jakoż z ii 
Cznemi spotykamy się w dziennikach serbskich 
uwagami i przestrogam i, które wykazując całą 
szkodliwość podobnego urządzenia b an k a , dla 
narodowego bogactwa, wzywają do utworzenia 
banku niezależnego, z kapitałem czysto narodo­
wym. Zdaje się wszakże, że te uwagi i prze­
strogi będą głosem wołającego na paszczy. W 
każdym razie ta  okoliczność, że czynną rolę ma 
w tej sprawie p. Kalay, jeszeze więeej rozbu­
dza niechęć do niego u pewnej liczby ludzi, 
którzy w nim chcą upatrywać bardzo niebezpie­
cznego agitatora na niekorzyść Serbii. Ztąd no­
we ataki i hałasy, wymierzone przeciwko nrzą- 
dzanym przez niego wieczorom, na których zbie­
ra ją  się sami tylko należący do obozn, przeci­
wnego dzisiojszamu rządowi. Będąc sędzią bez­
stronnym w tej sprawie, mogę stanowczo powie­
dzieć, że upatrywanie w wieczorach p. Kalaya 
innych jakich celów, Dad cel zabawy — musi 
być chyba policzonem na karb owej mikroskopi- 
cznej polityki, która w pyłka nic nieznaczącym 
widzi coś olbrzymiego, śmiertelnym ciosem za­
grażającego.

Urządzoną tu tak ie  została resursa kupiecka
1 bursa. W maju będziemy mieli operę włoską, 
która tu zjeżdża na cały miesiąc.

Czynności Rady państwa.
Komisja Izby panów wybrana dla wstępnych 

obrad nad nstaw ą o szkołach Indowych, jnż się 
ukonstytuowała i wybrała przewodniczącym br.

Antoniego Auersperge. Komisja ta miała rozpo­
cząć swoje czynnośoi dnia 27. b. m. tak, że Izba 
panów jnż wkrótee będzie mogła zająć się tą  
tak  ważną ustawą.

Wydział konstytucyjny Izby niższej odbył po­
siedzenie d. 26. bm. Przyjęto najpierw wniosek 
sprawozdawcy V a d e r s t r a b s a  poleićIzbie przej­
ście do porządku dziennego nad petycjami nie­
mieckiego Towarzystwa demokratycznego w Graca, 
jako też Towarzystwa politycznego i gospodar­
skiego w Marburga, domagających się zmian a 
właściwie zniesienia różnych określeń w ustawie 
o stowarzyszeniach.

Następnie zdaje referent sprawę z projektu 
ustawy o ogłaszaniu nstaw i rozporządzeń przez 
dziennik ustaw państwa.

Do ustępu 2. w i  2, który brzmi, że nie­
mieckie wydanie Dziennika nstaw państwa ma 
być aważane za autentyczne, wnosi T o m a n ,  
ażeby zamiast tego określenia ustanowiono: „Za 
tekst autentyczny ustawy ma być uważany ten ję ­
zyk, w którym nad nią obradowano i w którym 
ją  uchwalono." Przeciw tema oświadcza się spra­
wozdawca, jak i minister G is  k r 8, B a n b a n s  
i K n r a n d a .  T o m a n  odpowiada, że on nie 
chce wyklnczać języka niemieckiego, gdyż zre­
sztą toczą się obecnie w tym języka rozprawy 
Rady państwa i zapadają jej uchwały, ale że 
wzmianka o języku niemieckim w tym ustępie 
jest ustawodawczem ustaleniem hegemonii tegoż 
języka, i że tym razem należałoby przynajmniej 
zachować pewną przyzwoitość.

Po żywej rozprawie odrzucono tę poprawkę 
Tomana wszystkiemi głosami przeciw jednemn 
głosowi wnioskodawcy.

G r o e b o l s k i  sławia wniosek, ażeby ten 
ustęp zformułować następnie: „Dla ustaw pań 
stwa i układów państwowych zawiera tekst au­
tentyczny niemieckie wydanie Dziennika ustaw 
państw a; wydania w innych językacb krajowych 
zawierają urzędowe tłumaczenie tamtego. Dla 
rozporządzeń jednak, wydanych na podstawie u- 
staw państwa, jest każde wydanie antentycznem.*

Przeciw temu wnioskowi przemawia G i s k r a ,  
gdyż według niego niepodoDna jest ministrowi 
znać wszystkie języki krajowe, a tylko tekst w 
języku, w którym pisze, może uznać za auten­
tyczny, gdyż inaczej tłumacz byłby właściwie u- 
stawodawcą.

Odrzucono więc wniosek Grocholskiego. Ca- 
ią tę ustawę przyjął Wydział według przedłoże­
nia rządowego i wybrał sprawozdawcą wobec 
Izby y a n d e r s t r a s s a .

Wydział ekonomiczny obradował na posie­
dzeniu swojem z dnia 26. bm. nad nstawą o u- 
zupełnienin sieci kolejowej.

W ę ż y k  przemawia ze stanowiska galicyj­
skiego za przyjęciem tej nstawy według propo­
zycji podkomitetu.

M a i e r piorunuje przeciw wszelkim konce­
sjom w ogóle, a szczególnie przeciw starająeym  
się o koncesje, których nazywa p i j a w k a m i  
8 t ą c e m i k r e w  l u d u .

H o p f e n  godzi się w zasadzie na tę usta­
wę, jest jednak przeciw wyliczaniu w niej poje 
dyńozych kolei, mających wejść w austrjacką 
sieć kolejową. Do tego zdania przyłączają się 
S t & m m  i M u l l e r .

T u n n e r wyraża życzenie, ażeby nie budo­
wano kolei więoaj jak  tyle, na ile szyn starczy 
austrjacką industrję żelaza.

G r o s s  mówi w myśl Tunnera i S k e i  e 
w niektórych poglądacb zgadza się z nim. Mi­
nistrowie P l e n e r  i B r e s t e l ,  obecni na posie­
dzeniu, zapowiadają swoje wota w tej kwestji 
□a przyszłe posiedzenie.

Przegląd polityczny.
A u s tr ja  i W ę g ry . Z Pragi piszą pod d. 

26. kwietnia:
„We W iednia zrobiono jeden krok naprzód, 

robiący sytuację w Austrji a szczególnie w Cze­
chach jeszeze nieznośniejszą, krok przyspieszający 
kryzis, która może stać się fatalną dla monar­
chii. Odrzacono żądania, sformułowane w polskiej 
rezolucji, i odpowiedziano Czecbom sankcjonowa­
niem kilku ustaw, wstrętnych dla tego narodu.

„Między innymi ziomkami należę do naj­
szczerszych przyjaciół Polaków, pozwólcie więc 
bym wynurzył w naszym organie mą glęb< bą 
boleść, jaką wraz ze mną powinien eznć każdy, 
kto tylko śledził z jednej strony nagany godne 
postępowanie stronnictwa rządowego niemieckie­
go wobec polskiej delegacji, a  z drngiej strony 
brak stanowczej decyzji tejże samej delegacji. 
Deputowani polscy popełnili wielkie błędy, szko­
dząc w ten sposób sprawie własnego narodn, i 
w skntek tego stracili wszelkie poważanie, któ- 
rem cieszyli się w kołach politycznych. Rządowe 
organa utrzymują teraz bez wstydu, ż e  w s z y s t ­
k o  t o ,  c o  m ó w i ą P o l a c y ,  j e s t  b e z  z n a ­
c z e n i a ,  ponieważ wiadomo, ż o  o n i  n i e  s ą  
w s t a n i e  p r o w a d z i ć  p o w a ż n e j  o p o ­
z y c j i ,  a  oo gorsza, ic  przy pomocy kilka nie­
znacznych koncesyjek można ich zupełnie obez­
władnić. Pseudo-konstytuejooaliŹm niemiecki ra- 
nąłby w jednej chwili, gdyby Polacy opuścili 
tylko Radę państwa i złączyli się z Czechami. 
C ó ż  z n a c z y  A u s t r j a  b e z  C z e c h ó w  i 
P o l a k ó w ?  Cóż znaczyłby wiedeński parla­
ment bez dziesięcin milionów Słowian, zamieszka­
łych na północy Austrji, którzy tworzą jej p ra­
wdziwą siłę? Cóżby to był za rząd, któremu na 
35 milionów Indności, dałoby się zebrać tylko 
kilku niemieckich deputowanych, aby Izbę na­
zwać potem Radą państwa? W rękach Pola­
ków znajduje się dziś k lncz, mogący rozwiązać 
kuglarstwo , przeprowadzane we Wiednin.*

Z Pragi telegrafują, że Wydział krajowy 
czeski został właśnie urzędowie zawiadomiony o 
sankcjonowania cesarskiem uchwaloną; przez 
sejm ustawy o rozłączeniu politechniki.

Urzędowa Pragtr Ztg. donosi, że depntacja 
gminy pragskiej w sprawie nstawy szkolnej i w 
sprawie rozstrzygnięcia przez ministra Giskrę

kwestji miejskiego oświetlenia gazowego, k tó r6 
nastąpiło na podstawie wyroku najwyższego try 
banału, nie zostanie przypuszczoną do cesarza.

Podczas przyjęcia członków sejmu węgier­
skiego, odpowiedział cesarz na przemówienie pre­
zydenta Izby posłów :

„Z szczerą sympatją odwzajemniam Wasze 
pozdrowienie. Niedające się zaprzeczyć interesa 
postępu w dachu czasu , podwyższą czynność 
Waszą I więcej jeszcze prac czeka szybkiego 
ZLłaiwienia, prac, które są zakładnikami rozwo­
ju i rozkwitu W ęgier. Jestem pewny, że w zgo­
dzie patriotycznej dążyć będziecie do tego wznio­
słego celn, i że sejm ten będzie obfity w reznl- 
tata praktyczne .“

Na przemówienie prezydenta Izby magnatów 
odpowiedział cesarz:

„Jestem przekonany, że słowa wasze pocho­
dzą z szczerej przychylności i przywiązania, i te  
przy urzeczywistnieniu moicb ojcowskich zamia­
rów, zawsze liczyć mogę na wasze gorliwe po­
parcie. Z radością przyjmnję tedy Wasze po­
zdrowienie i Gddaję je  teiusamem sercem*.

Petter Corresp. pow iada, że mowa tronowa 
zrobiła wielkie wrażenie nawet w kołach opozy­
cyjnych.

N iem cy. Sejmowi północno-niemieckiemu przed­
łożono następujące projekta podatkowe: zaprowa­
dzenia podatku od wódki, petroleum, szkła, stem­
pli wekslowych, giełdowego podatku i akcyzy pi­
wnej, co, jak donosi telegram bióra koresponden­
cyjnego, najwięcej obruszyło deputowanych nie­
mieckich. Hrabia Bismark, ^ak wiemy już z te­
legrami wczorajszego, odpowiedział na mowy 
przeciwników tych przedłożeń „Wydatki związko­
wi muszą byó pokryte. Wy najdźcie panowie inny 
sposób na to, a rząd przyjmie go*.

Z  lwowskiej Rady miejskiej.
Od czasu republikaoii „W ilk iem  na nie- 

posłaszne pany Radne- Radr n u t a  bardzo regu­
larnie schodzi się w komplecie na posiedzenia. 
Na przedwcorajgzem nadzwyczajnem posiedzenia 
było nawet 61 obecnycn i „wytrzymało* dość 
długo.

W sprawie reklamacji co do spisu nprawniu- 
nych na sędziów przysięgłych referował sekre 
tarz Rady L i d I, ponieważ ani referent sekcji dr. 
Madejski, ani sekcja sama dla krótkości terminu 
uie mogła się ostatecznie rozpatrzyć w rek la­
macjach i rozstrzygnięcie takowych brać na bwo- 
ją  odpowiedzialność.

Przyjęto rezygnacje z powodu podeszłego 
wieka i wykreślono ze spisa p p . : Leona Hensla, 
Fr. Mmasiewicza, Marka Dabsa, Wino. Kiliana, 
Marc. Tarnawieckiego, Aifr. Młockiego, W awrt. 
Olszewskiego, Ant. Sklepihskiegc, Mich. Gnoiń- 
skiego i Mich. Tastanowskiego.

Natomiast umieszczono w spisie pominiętych 
a uprawnionych pp. Józefa Pającskowskiego, 
Wiktora Łoaiekiego, Wład. Pieleekiego, Law- 
Blotnicklego i Jana Mieczkowskiego.

Odmówiono zaś przyjęcia rezygnacji Adolfa 
Berlioera aptekarza, składającego się brakiem 
czasu ; a nie awzględniono reklamacji o umieczcze 
nic w spisie jakiegoś p. Łukasze Karole K. Po- 
wodow wniosku dotyczącego nie wymienił p. re­
ferent mimo nalegań kiłkn radnych. P r y w a ­
tnie jednak objaśnili niektórzy pytających, że to 
się dzieje „z powodów familijuycb* ezy „finan­
sowych*.

Po zrektyfikowaniu listy pierwotnej uprawnio­
nych ułoży teraz specjalaa komisja listę roetną, 
do której na każde 200 mieszkańców ma przyjść 
jeden przysięgły, a zatem na 79.000 mieszkań­
ców około 400 przysięgłych.

Komisja ta będzie aię składać z 10  człon ­
ków, mianowanych podłng nstawy przez bur­
m istrza, drugą połowę mianuje prezes sądu 
karnego.

Do komisji kwaterunkowej wybrani zostali 
Szwedzicki, Stromenger, M ikułiński, Jasiński i 
Hesieles.

Ważną uchwałę powzięła następnie Rada na 
wniosek sekcji IV. Dozwolono poa zwykłemi o- 
strożaościami przywozić m  gros na targowicę 
lwowską z poza rogatek miejskich mięso rąbane. 
Dotychczas było to wolno jedynie w droboyeh 
partjscb, i nie wpływaio bynajmniej na taniość 
eon. Teraz więe przy wzmożenia się konknreneji 
z prowincji, om y lego artykułu powinny spaść 
u iżej cen wiedeńskich, zwłaszesa jeżeli zarządy 
kolejowe to samo dobrodziejstwo, która czynią 
dla Wiednia, zrobią i dla naszej stolicy, dołą­
czając do każdego pociągi osobowego umyślny 
wagon n» przesyłkę pospieszną artykułów ży­
wności, łatwo sepsncin podpadających Tym 
sposobem mieszkańcy Lwowa mogliby codzien­
nie dostać świeżego mięsa z Kołomyjskiego. 
Prezydjnm magistratu ma wystosować dotyczące 
wezwanie do zarządów kolejowych, a  jednocze­
śnie dla uregulowania słażby samtarno-wetery- 
narskiej rozpisać bezzwłocznie aonknrs na w e- 
t e r y n a r z a  m i e j s k i e g o -

Reszta spraw były drobne. O g0dz. y ,9  na­
stąpiło posiedzenie poufne.

K r o n i k a .
— W sprawie ebehodu unii Lnbelsklęj zw raca­

my uwagę, że w nidchodzący poniedziałek o godz. C. 
popoł. w sali ratuszowej p. Ilenryk  Szm itt będzie m iał 
w ykład historyczny o tej unii. A byśm y mogli uczcić go­
dnie ten ak t, należący do najwznioślejszych n iety lko w 
dziejach Polski, ale całego cywilizowanego św iata, po ­
winniśmy zapoznać się z nim dokładnie — zw łaszcza 
gdy pism a nieprzychylne Polsce, chociaż ją  m ają za u- 
m arlą, wszelkiemi sposobani oczernić go, znaczenie jego  
wyszydzić i wypaczyć usiłu ją. B iletów dostać można 
tam gdzie się sprzedają w ogóle b ile ty  ua odczyty, u- 
rządzone przez Tow arzystw o naukow o-literackie. Od- 
ozyty o unii będą zapewne urządzone i w K rakow ie i 
Poznania, i po m iastach na prow incji.

— Ćwiczenie ochotniczej straży ogniowej odbę­
dzie się dnia 2. maja w n i e d z i e l ę  o g o d z i n  i ę

i
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s z ó a t e j  r a n o  na plaea p rzy  kościele Pokarm elickim  
(Dllea H alicka.) W raz ie  niepogody odkłada aię św i­
ecenie na ozwartek d. 6. maja. Naczelnik.

— W e z w a n ie . Proszę w szystkich członków S to ­
warzyszenia przyjaciół ośw iaty indowej oddziała K a­
m ionki S trcm iłow jj, by raczyli przybyJ na ogólne zg ro ­
madzenie oddziała do sali Rady powiatowej w K amion­
ce dnia 10. maja br. o godzinie 10 rano.

Broniaaw Zamorski,

—  V f  e p r r w le  te a t ru  zam ieściła Strzecha w zeszy­
cie V I. artyku ł, w którym  między innemi przytacza ten- 
deneyjme zmyślony fakt, jakoby  dyrekcji i  p. N owa­
kow skiego I Smochow akiego otrzym yw ała oatrzeżenia 
od W ydziału krajow ego. Fałsz tego  doniesienia Strze­
ch/ najlepiej pobije znany powszechnie fak t, że W ydział 
krajow y prusił owazen, tych panów o zatrzym anie nadnl 
dyrekcji tea tra  lwowskiego, i że sam * oni zrzekli aię 
dalszego kierownictwa sceny, tłumaczę? się znużeniem 
i potrzebę spokoju na starość.

— K ra k o w s k a  filia  S to w a rz y s z e n ia  p r z y ja c ió ł  
o ś w ia ty  lą d o w e j rozw ija aię bardzo pom yślnie. Zało­
ży ła  ju t  dwie czy tein ie: jedne przy komendzie krako­
w skiego pnłku piechoty fmpr. Bam oerga, i przy krym i­
nale k itk o n sk im  dla w ę in ió w . Oprócz togo joat 
uzasadniona nadz ie ja , ze w cięga bieżęcego mie- 
się»a zastanę jeszcze założone następujące czy te ln ie . 
przy Stowarzyaaeuin Oiioiata, na Kazimierzu dla izrae­
litów , przy Stowarzyszeniu czeladzi rzem ieślniczej w 
Krakowie i w biórze Zarzędu wypożyczalni.

Rada miejska m iasta K rakow a przyznała dla zarzą­
du filii ua powyższe cele zasiłek  w kw ocie 100 złr. w. a. 
byłoby do życzenia, aby i inne gm iny poszły za tym 
szlachetnym przykładem .

Filia krajtowLka Stow arzyszenia przyjaciół ośw iaty 
ludowej zawdzięcza swój rozwój pom yślny głównie ener­
gicznemu zajęciu się tern br. Mieczysława Dziedaszy- 
ekiego, który  z gorliw ością, godną najżyw szego uzna­
nia, nie zaniedbuje niczego, czemby mógł się przysłu­
żyć sprawie szerzenia oświaty na tej drodze.

— Z Z a le sz c z y k  donoszą nam, że i tam  zaw iązała 
aię filia Stow arzyszenia przyjaciół oświaty ludowej. P re ­
zesem obrano p. Wacława Jełow ick iego  z Chudyjowic, 
wydziałowymi księdza ob. g r. kat. Liaiewicza i p. W ła­
dysław  N iew iadom sk iego .

-  Z w iH M JK i p itaą  do Czmu pod dniem 36. kw ie­
tnia: J a k  w p r.csz łe j korespondencji doniosłem , ma 
cbinę 25Gkonną paBzęzono dnia 17. bm. w rnch z szyb ­
kością trzech obrotów w minnoie, n p z z ą ra z  po k ilkugo­
dzinnym jej biegu doświadczono tak ich  wstrząśoień że 
musiano powrócić do dawniejoiego stanu dwóob obro­
tów . Po bliżazem zbadaniu przyczyny o_a_ai i się, że 
główdym powodem tej zmiany są niejakie błędy w Won 
atrakcji sterow nicy przy machinie. Niektóre bowiem jej 
połączenia są wzmocniono śrubami ukrytem i a ,'i.ętrzu  
maoblzy; śrnby tev wystawione na działanie ciepła pary, 
roaeasrzają się, wym agają więc przykręcenia, co jednak 
jea t niem ożliw i, gdy  niema do nich dostępn, cbyDa po 
roadbranin sterow nicy. Chcąc zaś rozebrać sterownicę, 
po tiseba  zatrzym ać bieg m achiny, przeto usnnąć dzia­
łanie  eiepła pary , a w tym czasio śruby wychlódnę i 
Śoiągeą aię napow rót O boIicslosć tę  sprawdzono kil 
k ak ro tn te ,~ tak t|i błędowi tam a w konstrukcji, małemu 
na pozór, w wszelką pewnością prtypłśTć należy niere­
gularny bieg machiny.

Dla nakuteoznienia tej poprawy i ró rnoczećnie d ru ­
giej, której nie opisnję, gdyż dla jej zrozum ienia po- 
trseba być teebnitusnie obznajom ionym z przedm iotem , 

zar :ąu f'.bryki w BlanSkn, gdzie machinę tę 
akJnsttnow ano i wystawiono, aby ja*  najspieszniej przy­
sła ł inżyniera. P rzybyło ich dwóch, lecz dotychczas nie- 
zriajoiuo, co zdecydowali. G ay jednak niezawudnid zaj- 
fiaie potrzeba zmiany częśoi sterow nicy, więc najp rost­
sza droga postępow ania je s t ta , >by maebinę 250konną 
prowadzić dalej w wolnym biega dwóch obrotów, jak  do 
daiśdiiia, a  równocześnie przygotow ać w fabryce nowe 
e tęśc i, i gdy te  będą wy kuóczone, osadzić je  w miejjce 
dotychczasowych.

W ubiegłym  tygouniu, tj. ou d. 18. do 25. bm. wy- 
pwuipowano szybem Franciszka Józefa 108,120 stóp sześć, 
surowicy, preyrzem  machina spoozywała 9 g o d z in ; ma 
cbiuą aaś SSOkonną wypompowano 815,216 stóp, a jej 
apocaynek trw .u 52 godzin. W tym ozasie nskuteoznio- 
do niektóre popraw y, 1 których główniejszą było przy- 
ciągnięcie ukrytych wewnątrz śrub , o czem powyżej nad­
mieniam, i założenie nowej skóry  na tłoku pompy ssą­
cej. Razem więc w ydobyły obie machiny 423.336 stóp 
sześciennych, e ty li 287.870 cetnarów  snroa icy, przeto w
miaueie 42 stóp.

Maebinę w szybie E lżbiety , k tó ra  c iąguęła wodę 
akrsyniam i żelaznemi, przeznaczono do wydobywania 
aoH gdyz prodancja tej pow iększyła się. Zmianę tę 
naknteczniono również z tego powodu, „d ciągnienie 
wodj sarzyniam i w pobliżu pomp jes t niebezpieczue, i 
w wypa Ibu u ir a n .a  się liny, m ogłoby uszkodzić pom py. 
A I J  pracują obecnie ty lko  dwie machiny, tj. 45konna 
w szybie Franciszka Józefa i 25Ukotina w szybie E lż­
biety.

B t a n  w o d y :  
w w ybie F r tn o in k a  Jó ief*  w szybie .Ellbiety licząc od 

licząc od .dna kopalni poziomu Dom anstrjaoki 
dn. 19. 6. rano 23° 2 ' 6" <Ł 19- 6. rano 3* 0 ' 9% "

„ to .  .  2<J‘ 2' 4“  » » 3* 0 ' 7V,"
„ *1. „ 23' 1‘ 11" « 21, » 0‘
„ 23. „ 23* 1' 5" •  22- • 2 8 l/>"
„ 23. ,  23* 1' 3" .  23. a 2* 5 ' 6% "
. 2 4 .  „  23“ l '  3*/," « 24. > 2° 5 7"
.  85. .  23* 1' 3" „ 25. » 2# 5' b1/ ,  •

Przeto  woda w ubiegłym  tygodniu
podniosła się opadła

dnia 19. kw ietnia cali — 
,  20.

21.
22.
23.
24. 
te

razem cali | 23 
od początku opadania w edy, zniżył się jej poziom o 

>2 cali.
Nader zajmujące doświadczenie nczyniono dnia 24. 

25. b . m.; dnia 24. rano był stan  wody w kopalni */» 
■ la wyżej, niż dniem poprzednio, a dnia 25. pól c tla  
liżej. W pierwszym dniu wypompowano 44.838 stóp 
ześciennyeh, w drugim 51.780, a przeto suma tych 
Iwóeh ilości jeat rzeczywistym  przypływem wody ze 
ródła tt ciągu 48 godzin czyli 2.380 m inut. Dzieląo

więc aumę 96.618 przez 2.880, otrzym am y 3 3 ."  stóp 
aześciennych, to  jeat rzeczyw isty przypływ  ze żród.a w 
minucie. Jednakże wypada od tego  odjąć przybytek na 
objętości, przez wysycanie a ij wody solą.

Widzimy więc, że przypływ wody nie zmienił się, 
gdyż obecni? obliczony zgadza się z mierzonym dawniej, 
gdy dostęp do chodnika K ioski był wolnym.

— P o d z ię k o w a n ie . Kom itet, nrządzająoy koncert 
na korzyść C zytelni akadem ickiej, k tó ry  się odbył d n i. 
21. kwietnia b. r., sk łada podziękowanie wszystkim sza­
nownym am atorkom  i am atorom , artystkom  i artystom  
za łaskawy w spółudział w koncerc ie ; głównie zaś p. 
Ludwikowi Markowi za zajęcie się urządzeniem tegoż 
koncerm , k tó ry  cel awój w zupełności osiągnął.

Frarciizeh Prichmad, 
prezes kom itetu urządzającego koncert.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
— O g ło szen ie . W yznaczony na dzioń **0. kwietnia 

b . r. t e r m i n  do nadesłania „Rozpraw konknrsowych11 
w przedm iocie uprawy i wyprawy Inn — p r z e d ł u ż a  
się niniejszem do dnia 15. czerwca b. r. wiącznie.

W szystkie inne w arunki, zamieszczone w ogłosze­
nia naszem z d. 9. Biycznia b. r., pozostają niezm ie­
nione-

Z Rady kom itetu c. k. Tow arzystw a gosp! galic.
Lwów d. 10. kw ietnia 1869.

Jar, Załutki, w iceprezes. J. Orelinger-Grelińeki. sekretarz

{J, &,) Z  n a d  S tr w ią ż a  dnia 24. kw ietnia. Pow ia­
dają, że Polacy są burzliwi i niecierpliw i. J a  zaś tw ier­
dzę, że niem a a n ie j burzliwego i powolniejszego naro- 
dn j . k  Polacy. Dowodem tego je s t nasza delegacja v  
Radzie państwa i członkowie oddziałów Towarzystwa 
goipodarskiego. Niemam zamiaru rozbierać dalej czyn­
ności delegacji. O tej wspomniałem ty lko  przykładowo 
i nawiasowo, bo zresztą rozbiór, w cz u l deiegacja nad­
ąży wa naszej cierpliwości, nie należy do działa gospo­
darczego Gazety, ale co do oddziałów Tow arzystw a g o ­
spodarskiego, to  przypom nieć im należy: iż j a t  p tzy 
debatach na ogólnom zgromadzuniu galic- Tow arzystw a 
goapod&rukiego, gdy oprawa otw orzenia oddziałów była 
nk porządku dziennym, podobno , czcigodny członek 
Tow arzystw a p. Kornel Krzeeznnowicz naprzód wypo - 
wiedział, iż wprowadzenie oddziałów będzie ciosem 
śm iertelnym dla Towarzystw a. I zda ; się, że jesteśm y 
na najlepszej drodze spełnienia tego proroctw a, albo­
wiem z w yjątkiem  kilka oddziałów, reszta nie dają zn a­
ku życia, a jeśli kiedy zbiorą się członkowie oddziałów, 
to  w tak m ałej liuzbie jak  gdyby zebranie było próbką. 
Leoz i wteuy znowu ty lko  debaty o organizacji, jak 
bywało w śp. c. k . galic. Towarzystw ie gospudarskiem , 
a w apiaw acn rdzennyok „amego gospodarstw a nik t 
głoan nie podnosi, ani też praewadniozący w okładani? 
porządku dziennego zwraca na to  swą baczność. Choć 
więc tak i stan trw a jnż blisko pó łto ra  roku, my 
oddziałowi Polacy piacim y i czekam y cierpliwi. ! Nie 
jestże więc ciężkiem oszczerstwem, że nas zVą burzliw y­
mi i niecierpliwymi 7

Ale tak i stan długo potrwać nie może, i mam wiel­
ką  obawę, te  się wuet spełni proroctw o p. Kornela 
Krzeczunowicza, o którem  wyże i w spomniałem , gdyby 
tak  dłużej pozostało Boć i cierpliwość m swoje g ran i­
ce i oddziały zaw ląaały się nie d latego, ażeby nżyczyć 
splendorn k ilku  członkom jako prezesom i sekretarzom , 
ale zdaje aię, iż miały jakiś cel n ty lita rn j na oku, k tó ­
ry  gdy się wnet nieuwidoczni, niepczostanie członkom 
nic inuego ja k  ty lko  wystąpienie, bo i tych k ilka g u l­
denów, Które p ła ią  członkowie, a drugie tyle, które 
wydają na zjazdy — szkoda wyrzucać bez celu, i lepiej- 
by te k ilkanaście guldenów, k tóre  płacą członkow ie, 
odsyłać wprost do dyrekcji szkoły Lublańskiej na fun­
dusz rozszerzania tej szkoły, albowiem szl o ta  DnLlań- 
ska jest jtdynem  dobrem, k tóre wyrosło zTow  rzyetw a
gospodarskiego.

W końcu wspomnieć muszę, iż niektórzy prezeso­
wie pow ołują członków oddziałów na posiedzenia gaze­
tam i. J e i l t o  sposob niewłs iciwy i niepraK t/czny, ile 
ze członkowie W ydziałów nie :ą  ob iwiązani prenume 
rować gazet. S tać się więc mnsi, iż nigdy wiadomości 
o powołaniu nie odbiorą. A przeciez powołanie, czy to 
osubucm pisemnem wezwaniem, czy też drnkowanemi 
kartkam i, nie jea t tak  k o az to .n e , ż tb y  go oddalały 
awemi funduszami opędzić nie były w atanie. Zreaztą 
w ymaga fego otarty  porządek , ogólnie w zgromadzeniach 
przyjęty .

K o le j P rz e m y ś l- fc n p k ó w . D nia 23. b. m. podko­
m itet W ydziału gospodarczego żaby niższej d la aw 
kolei żelazuych, odbył posiedzenie celem zbati in ia  wa­
runków i koncesji, o u jo -  ący h się do linii Przem yśl, 
C h jrów , LisLo, Zagórz, Szciiawae na Łupków  w po- 
tac zeuiu z koleją w ęgierską w K oszycach lub innym 
„tosownym punkcie. W dyskusji ogólnej nabierali g los 
posłowie bar. Petrino, Stefeus, llo rodysk i i dr. Klun, 
tudzież minister handlu dr. P lener, i rozbierano kw e- 
stję, czy p ro jek t ustawy ma być p rty ję ty  tak, jak  go 
rząd p izedk łaJa  w kierunku z Przem yślu na Łupków, 
czyli z inną i ja k ą  odmianą. Przyjęto linię wedle wnio- 
sku rządow ego. Przy naradzie nać art. I .  toczyła się 
dlaższa dyskusja nad tern, czy zamieszczonem być ma 
w artykule rzeczonym zastrzeżenie, iż wolno rządowi 
już to  ułożyć się z ubiegającym i się o koncesję budo­
wy przedsiębiorcami, jnż też na rachnuek państwa pod­
jąć się budowy dla skarbu. Zgodzono się jednak trzem a 
g łc iam i przeciw  dwom, nie w yrażać tej zasady w crt. 
I. R esztę wniosków tej kolei dotyczących przyjęto we- 
d ł u j  projektu rządowego.

— W a ln e  z g ro m a d z e n ie  a k ę jo n a r ju s z ó w  k o le i  
lw o w s k o  - e z e rn io w le e k o  - j a s s k ie j ,  z porządku VI. 
(zwyczajne) odbyło się d. 26. kw ietnia we W iednia w 
sali akadem ii handlow ej, pod prezydencją księcia Leona 
Sapiehy, k tóry  jednak w łaściwe kierownictw o rozpraw 
poru ij] w iceprezesowi, księcia Jabłonow skiem u.

Pierwszym  prztdm iorem  porządku dziennego było 
sprawozdanie, odczytań? przez jeneralnego dyrek tora  p. 
Offenheima o obrocie k jle jow ym  w rok i 1868 na prze­
strzeni Lwów-e zerriow ce. Sprawozdanie konstatuje naj­
przód, że w organiki cji łużby, nznanej za zupełnie od­
powiednią, nie z8B?..i żadna zm iana; natom iast, aby od­
powiedzieć wymaganiom rnchn, urządzono k ilka no­
wych stacyj, a do kom unikacji związkowej wcielono 
atacje B erlin , H am bnrg, D rezno , L ipsk , M agdeburg, 
K atow ice i Gliwice. Dalej wspomniano o | r t  m ijają­
cej przerwie .-ncbn z powodu zawalenia się mostn pod 
Czerniowcami d, 4. marca. 2,e względu n i bezpieczeń­
stw o, nzn^no za pożądane usunąć konstrukcje że azne

zbytniej długości, i w tym celu postaw iono jnż w ciągr 
lata m osty tym czasowe.

Następnie podaje sprawozdanie na ępu jąc . szczegó­
ły , dotyczące rn eb u : W tizecim roku istnienia ruch o- 
żywił aię znacznie, ale z pow oda nic. dość azczęóli^ycb 
urodzajów i ciągłej zarczy na bydło nie doszedł do nale­
żytego rozwojn. Dochody z ruchu wynosiły l,Vz2-893 złr., 
w ydatki 89o.43o złr., koszta rncha wynosiły 51.86 
podczas gdy w r. *867 wynosiły 6 0% . Przewieziono 
ogółem 150.861 osób « raz z wojskiem, co przyniosło 
dochodn 448.510 z łr., z doliczeniem należytoś si pobo­
cznych. Dochód z pnew ozn  osób stanowi 86%, 7 . cał­
kow itego dochodu. Towarów przew ieziono 2,85o.76£ oe- 
tnarów cłowych, z tego 2 .,sr milionów cetnarów w g n -  
nieseb Galicji i ^  komnnikacji z kolejam i austrjacrie- 
mi, mianowicie zbożs 844.922 cetn., d rze.ra 687.344 ce 
tn a ró n , bydła 669.619 cetn., cukru 167,784 cetn. i t .  d . 
Dochód z przewozu tych artykułów  stanowił 69-/,, %  
całkow itego doohoóo. W porównania z rokiem poprze­
dnim przewieziono towarow więcej o 762,021 cetnarów, 
a docbóa był więkczy o 224.134 złr.

Rozm aite dochody wynosiły 76.654 z łr., czyli 4*/„ 
caR go dochoau. W ydatki rozoadają się następnie: do­
zór i utrzym anie kolei 39.38 p rt., Błnżba przy rnchn i 
ekspedycji 26.24 p rc ., służba warstatowa 82.13 prc., 
inne w yaatki 2.2ó prc.

Następuje sprawozdanie co do rozpoczętej budowy 
kolei z Czerniowiec do Suczawy i z Suczawy do Jas. 
Na linii z Czerniowiec do Suczaw y ukończono wykupno 
gruntów i budowa ZLscznij poutąpiła, tak , że jeśli po­
godę posłuży, cała ta linia już w lipcn będzie oddant 
nz użytek publiczny. Rozpoczęto ta k ie  budowę kolei z 
Suczaw y do Jas (137.3 kilom etrów ) z liniami bocznemi 
z V orastie  do Botnszan i,443 kilom etrów ) i z P askań  do 
R om ani. (33 kilom etrów ). Nauypy tą  jn l  w dwocb pią­
tych częściach ukończone, m atetjał zamówiony. Przed­
siębiorca budowy p. T . Brassey zobowiązał się oadać 
całe linię na nzytek publiczny w jeaieni, a więc przed 
terminem koncesją wyznaczonym, a rzątf rniuańaki pizy- 
rzekł, że poreczenle procentów , k tóre według konceij' 
mikło się zacząć oa ukończenia oalej aieci, pozwoli 
liczyć od dnia otw arcia ruchu na linii z Sdcżaw.y do' Jas  
i do Romania, jeżeli obie te  linie jeszcze w tym  rokn 
nKoncuone zostaną.

W edług zam knięcia rachnnków nadwyżka w srebrze 
wynosi 688.215 złr, Cyfrę tę strąciw szy z sumy zagw a­
rantowanej 1 500.000 złr., pozostaje 811.734 złr., k tó .e  
skarb państw r ma jeszcze zaliczyć. Z ogólnego za­
m knięcia rachunków pokazuje się, że z końcem r. 1868 
k o r j była dłużną adm inistracji paustwa 1,1*85.237 włr«, 
konto kapitam  w ykazuje 36,035.540 z łi. za linie se 
Lwowa do Czeruiuwiec i % Czerniowiec do Suczawy, 
65,000.000 franków za linię z 'Suczaw y do Jas. Rząd rn- 
muńsKi zaliczył dotychczas na budowę 1,600.000 frank.

Z uzupełnionej do 1,500.000 złr. cyfry dochodu prze­
inaczono nasamprzód 60J.0G0 ałr. na opłatę procentów  
od oeligói. pierw szeństw a piciwszej se iji, u 2C.600 tór. 
p* fundusz am ortyzacyjay dla akcyj i obligów I- pozo­
stałości będzie 87b.u0o złr. obróconych ś »  opłatą pro­
centów od sap ita łn  akcyjnego, a mianowicie po 7 złr. 
srebrem b e t żadnej odliczki. Knpon majowy asygnat 
odsetków wurt a . 1- maja b. r. 2 złr. arebrem. B li tn o  
postanowienie w tym  wzglęożie puda inserat w ją trz y -  
t ,ym nnm erzs.

Dla przyspieszenia budowy kolei mołdawskich R s L  
zawiadowcza zapcwniła Brasseyowi 50% z oszczędności 
procentów in terśn larnych , drugą połow ą tdj ukaCzędno- 
śui dzieli aię po równej części Towarzystwo z bankiem 
anfio -austrja tk im , którem u poruczono w ypłatę tyoh 
procentów.

Na wniosek Rady nadzorczej udzielono aosołntorjum 
Radzie zawiadowczej, poczen nastąpiły  wybory, Do 
Rady nadzorczej wybrani tu s ta l f : Pfeifei, Nowak i Lie 
ber. W składzie Rady zawiadowczej zatw ierdzono na­
samprzód mianowanych jnż dawniej (u  miejsce Giskry 
i Kleina i pp. Adolfa Seidlera i G uauw a Springera. 
Nowo w ybrano: Alekp. Callim acbiegu, Adolfa H erzf, 
P io tra Mayrojenli go i Leopolda Sterna. Na nowo wy- 
bi-ani zostali wyatępnjąey : W. R. Draue, Oktaw Pie- 
trasn i, L . M, K u c  i Ad. Seidler.

Na inteipelację akcjonarjnaza Breyba zawiadomił 
Otfenheim, że aą w toku rokow adia, eeleni połączenia 
kolei Iw owsko-czeruiowieckiej z w ęgierską wschodntą.

Na tern skończyło aię p. “ dzen.e,

Ostatnie wiadomości.
Wieści o nieprzycbylcam przyjęciu, jakiego 

Dna doznać uchwaloo* przM Ntenn fi w w  Izbie 
poselskiej ustawa &akolb~, potwierdzają się. Tag- 
blalt donosi, ze „gdy to d iszło do wiołkioiOści 
rząda, ażyto zuowu nieomylnego remedium na 
wtzelbie opozyeyjue kapryyy pjrów  Anstrji, t. j. 
zagrożono kużdemu z osobna ponfa.e, że mini­
sterstwo poda się do dymisji, jęieJi Izba panów 
odrzuci nstawę.“ I tą  rw ą  miał srodeczeD sku­
tkować, bo innj z miejscowych korespundentów 
Tagbiaitu pisze już, że odnośna komisja Izby wyż­
szej ma skłamać się wreszcie do polecenia Izbie 
ustawy niezmiennie wedle stylizacji Izby posel­
sk ie j .

Wczoraj zamkn:ęto sesję parlamentu baw ar­
skiego.

Układy o sprzedaż włoskich dóbr kościel­
nych prr,e-wano.

iS Paryża telegrafują do Starej P r e ią ,  że 
najwięcej siaos na tron hiszpański ma kaucyda 
tura ks. fomaszf. Gemeńskiego. nod rejencją je 
aerał Pum a ua czae jego małoletuości.

Gubernator Albanii, Esed basza otrzymał roz­
kaz uzbrajania nadgranicznych tnierdz czarno 
górskich.

Reprezentanci Austrii i Anglii zostali spowo 
dowani do nowych bardzo natarczywych przed 
stawu ó u rząda rumuńskiego z powoda okólc. 
k& Eftgolniczana w sprawie obebo Jzcnia aię z za­
mieszkującymi wcie żydami. Francja ma przyłą 
czyć się do tej afceji.

Telegramy „Gazety Narodowej.'*
Wiedeń dnia *8. kwietnia (wieczór)

Wydział konstytucyjny Izby niższej odrzuciT dzi­
siaj zasadę wyliczania linij kolejow ych, mają­
cych otrzymać gwarancję państwową. Skutkiem

tego br Petrino złozył urząd sprawozdawcy. 
Nowym spiawoidawcą obrany p Skene.

Minister fłnausow. dr. Brestpi t oświadczył
ił z a m k n i ^ c f e  s e s j i  R a d y  p a ń s t w a  n a -  

i d. l o .  ma j a .f  t ą p
P. e z o l u c j c  g a l i c y j s k i  p r z y j -  

d z i e n a  d r ó g '  t y d z i e ń  n a  p o r z ą ­
d e k  d z i e n n y  I z b y  o i ł s z e j .

W piątek uchwali koło polskie, jak ma 
nadał postępować w sprawie rezolucji

Wiedeń dnia 20. hwiemifi. Dzi­
siejsza W iener Z t ogłasza rozporządzenie ga­
binetu z dnia w czorajuego , którem na mocy 
postanow.enia cesarskiego, za uchwałą gabinetu 
zniesione zostają rozporządzenia wyjątkowe z 
dnia 1. października 1 3 8 8  r., wydane dla o- 
kręgów Pragi, Sm.chowa i Karlina (Carol.ncn- 
nenthal).

Berlin dnia 2G. kwietnia. Fótu- 
rzędowa Prov.-Córresp podaje w spraw.e ogło­
szenia przez austrjacki sztab joneialny depeszy 
pruskiej z r. 1866 , sierdzisty artykuł przedw  
Austrji, podobnie jak półurzędowa Nordi/ Akg. 
Złg. (wiadomość o tym ostatuin* artykule juke- 
śmy pedab; p. r.)

B r u k s e l a  d .  2 9 .  k w i e t n i a ,  Inde- 
pendance belge donosi, ie  w belgijsko-francuz- 
kiej komisji mieszanej Belg.ę reprezentować bę­
dą p. Frere-Oroan, kilku członków parlamentu 
i p. Vandersticheleu, Francję zaś pp. h o u h ir, 
Lavalette, Gressier i Desprez.

CENNJK S l E t r r .
L w o w ie  d c la  id .  k c I H a i t  
I. A b i je  a a  a rn d k ę . 
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z dn i 23. kw ietn ia .

R eati 
Renta 
Luay z

papierze 
a*ebrt 

ru k r 1860
Akcje tanku n u .

„ ’ Towwi. st, kred. na
L oud/n  16 fnt. scteriirgów 
Dukaty oeaarakie astnkh

aa 10f- «ł. w. a.

K u r i i  « dni* ^ 8 7  kwieinia 18C9, gydz. : 
mu- 49  popołudniu.
Akcje kredytowe w u , 10 Almje 

bank* knffcHNUtr. łn7.—. logie i  IB i: i_jL Akcje 
KaroU L .uwuor 316.58. K o,,, . 150.50.
Kwi< pełndmowa 3ML80  ̂Kdej attttla 1 3 ; ; ,- , ,  Kolej 
państwowa 3 4 t.—. Ko.ej iwowako-eaemiowieeka 185.50.

a e • • • • 6! C-D
• e e • • 68 8 )

98
e # a * • • e 7zl 00

200 zł. bez dy w. 219 00
e • e e • a • 121 oó
• • • 5 73'/,
• • • . • • • 119 25

T T T
zł. c

Lol i  w p8Ri.-w^)1l lU2iO  Keleą potaocaa Sbj ,60. Koiej 
Rudołfk 160.—. Kolej Franoiacka ó ń n f r  171— . Gali­
cy j akio ebl.g . ii>4arzaizacyjnb 72,5O. Loay 1864 r . lTJ.ku. 
NapiReoeuor 9.75. P rosi?  kurant —. —. Usposobienie 
mdlojsie.
K u r i a  z d n ia  2 8 .  k w ie tn i?  i 8 6 9 ,  godz. 6  

m in . 4 5  p o p o łu d n iu .
W le n e ii.  lo ży o zk a  betpodatkow i 52.30. Akcje 

kred/żow e żoO.J0. A keje b i ż u  ongiu-austr. 320.—. 
Akcje aek łaa . a n ia w ji t ic g o  134.—. Ak-?jb K arola L u ­
dwika 2ł t — . Coiej połndniowa 233.80. Loev lddO 
rono 98.80. Napsmondor 3.74ł/ i .  Fya4kO-ani tr 126.25. 
A k q e  bankn jener. 77.50. Akcje baokc naedł. . 
Ba ikŁ in d . 66.—. K jle j pausiw. 346.6u, Angio-Hiicgar. 
UbrSC- Usposobieni! bżnutt.

P a ry k  ił :l 3% 71.60
K«rUii. Moskiewskie 4an k _ ł‘j 79*/, Ak k re­

dytowe 124. Loiuberdi 79 >'/%. Galicyjska ko.ej od*/,. 
Kole; pi -stwowa 1937. Nu Wiedei —. Zyte 5 0 '/,. Owies 
31% . Usposobienie —.

1 . r u d a  w . Pszenica 75. Zyto 60. 0.71 es —. Bze - 
pak zimowy — Keniezyni. bez tm ia n j ,

K aczęc ia . Faseniea —.—.

P o r i ą g j  k o k e i  i c l a u r j  i L a r e l a  L n ć w  « i :
Odchouą se Lwo wa  . . .  o goń. b u i u  Ib

. • . o .  I .  wieczór.
„ u Kr akowa  . . o  „10 „ 3® r*n0,A
„ .  . . - o n 8 „ 4 wieCi-ór.

Prz, chod.-1, do L w o w a . o  . 8  .  4 9 '  ectór

do K r a k o w i
o
o
o

82 rano.
2 a 54 popoła,

,  6 „ # 16 rar o.
P o e ią g i  k o le i l e i .  L w o w sk o -C z e r m o w ie e k ie j
O d d id z ą  ze L wf> w a . . . ug .  10 m. — rano.

» . . . . o „ , l ć  „ — wieczór.
„ z C z e r n i o w i e c  . . o „ 6 „ 25 rano.
„ » • • • • o „ 6 „ 30 wieczór.

Przychodzą do L w o w a . .  . . o „ 5 „   rano.
e e

do C z e r n i o w i e c
— rano.
— wieczór 
14 wieczór



GAZETA NARODOWA * dnia 29. Kwietnia 1869.

Do najęcia
w oałokui lub cięściowo na rok lub na 1i- 
to dworek o 7 pokojacl i  Których 2 le t 

nic, a kuchn.ą, stajnią i wozownia 
n a  Ż e lazn e j w o d n ie  p u d  N r. M i'/ ,  
B liżi.a  wiadomość na miejscu, aioo w 

b iu rach  Asekuracji krakowskiej. 2006 1-3

P o s a d y  w t k r e t a k a a
lub kancelisty przy Urzędzie gminnym lńb 
W jdilale Ra^y powiatowej pcjzckuj" były 
c. k. urzędnik rutynowany i z cbluuJć-J. 
zalety, pad adrasą A. Z. pasie restante we 
Lwowie. grOO 1—3

O d  W y a a w n l c t w r a
Encyklopedii Pow szechnej.

Ogłoszenie z d. 25. pa-id’ iernik:- r , 
o zuKeniu ceny E a tjk lo p e d ji uowstech- 
n tj ziściło oczekiw ania niuje,. albowiem 
Publiczność oceniaj^ |-! należycie wartość 
rak szacow nego i w literatu rze pomni­
kow ego dzieła, oraz przekonana o praw ­
dzie tiów  m uich, K tć:e >yiy mi pobud­
ką do aniżenia ceny, poparła uznanie 
swoje s z y b k i m  cozkupem zapa , j n kom ­
pletów, tak dalece ie  ja ta  już tylko 
iljuó pozostaje  egzemp rrzy . -  W no­
sząc zaś * lchodzącyeh ciągle żądać, 
pozostająca U  małą ilość egzrm pla- 
iz f  praw dopodobnie przed npły wem za- 
k reś lo n eg j term im  zniżenia ceny t. j- 
przed 1. ipca r. b. w yczerpaną będzie, 
co mię skłania do oznajmienia, żo z upły­
wem rzeczonego term inu, jeżeli pososta 
c le jeszcze jak a  ilo ść  egzem plarzy kum- 
pletnych -w zapasie, to  cena ich nieza­
wodnie podw yższona będzie. — O ioby 
zatem pkagnące nabyć io  w ielostronnie 
wat ie d iie ło  po obecnej cenie R sr. 30, 
zecncą pospieszyć ze awemi z ,d -n iam i

W w r z a w i e  w kw ietniu 1869.
1991 1—3 b . Orgelbrand.

Przestronne, snche, sklepione i oezp.eczne

I l i ^ A K Y I Y
w domu moim pod Nr. 94*/, p n y  ulicy 
Pańsk i .j  Jo *ia.jęcia. 200 1 —3

Blii^oych wiadomości udzieli stróż do 
mowy. Miaro! Werner.

N A J L E P S Z Y M I
lu rro fa tem  mLk* mamek ma tz ieci, śronaicm  
polyw njm  dl- osób mających mało krwi. rekonwa- 
U ic ta to w , eierplących na żołądek, schorzałych 
i t .  d. j a i t  priy jem nie smakujący środek pożywny

Ekstrakt Liebiga i Liebego
przyrządzony w formie rozpuszczałoej przez apte­

karza Pawła Liebugo w Dreźnie.
Z preparatu teg o , w próżni przysposobionego, 

robi tiq  baz wszelkiego gotowania zupń Liebiega, 
u  pomocą prostego rozpuszczenia.

Słoiki u w ie ra jące  dwie trzecie czgści funta 
Ugo preparatu, po 80 ont , są do nabycia u apteka 
rzy l .  RIJCKEK V i A. BKKLINERAi we Lwowie.

N i Borach pod Nr. 446 jest do w >nijęcia 
od 1. maja 1869 r.

mieszkanie letnie
z  komplecnem nmeblowaniem, sk ładające 
się z «ł pokoi po i  okna, a balkonem  na o- 
g ró J  lduo rgow y, do którego w stęp je s t w 
każdej p o ra j dozw olonym , _ osobny n  s try ­
chem, Kachnią, s ta jn ią , wozownią i piw ni­
cą, W iadomość na m itjseu . 1998 1—2

Powszechnie potrzebny artykuł. 
Już tt w U lk i in r ^ t j  zakresie uznane 
i doiw isJcions.B p w t Francji i An­

glii paten- s g p  to.yank.
srebrne spinki do koszul

z otworami do przyszycia, 
Które um jstn ie  ją  p u / d a t n e  do man­
kietów a t. iskicn, ] osiadają ’/ ,  części 
r? )zjv.ist«j m itow i srebra, prze 
trwają każuą bieliznę i me moęą być 
ani p r /e z  pranie, aui maglowanie, lob 
prasowanie pogięte, lub w ogóle u 
szkudzone. l'<48 6—12

• r e b r a  r ę c z ;  fabryka ce-

.ielkoaoi

Za p r ó b .  
o b . p jL .a iak ł.

Sk.ii. U  a ,  do nabycja trojakiej 
i koaztoje tuzin
Nr. 1 , Nr. i  . Nr 3 .)  te i  . j u e  giIo*zawane
00 et. 70 ct. ‘ e t ) 0 10 cn t- wf l t l

Ceuy netto  — g u to w k ., za pobroniem po­
cztowe n. Hurtowni kupcy u trzym uj, atoao - 
wny rabat.

■ur rr m nfpiei
w Wll tum , Mariakiili, Ni i l  agent*  Nr. 6. 

wlaacieiat przywileju t,Ł r jIY n l wyrobow 
z pi. y uorakuń.

We Lwowie w baudlu A. bTKIFA Synów-

ROB BOYMll LAFECTEDR.
J8o t to Syrop roślinny ctyeic tący krew be 

r 'ąn  (mtrkurjuttu.) Leczy o iz.wdztczoną o ■ 
atrobć k i wi, oczyszcza ciało z ółci i ze­
psutych humyrów., je s t bardzo skuteczny w 

krofalicsnych Słabościach, silnych bole­
ściach w czasie porodu, uporczyw ych li­
szajach, wyrzutach syfllitj cznycb, św ierzbie, 
zadawnionym  reum atyzm ie, w ysypce u k o ­
b iet w wiJKa krytycznego p r.e jśc ia , na- 
bremienin gruczołów , chorobach z a .iż li-  
w ych now ych Inb zadaw nionych bard zo  u- 
porosyw ych, 1691 18—24

Doatać m ołt a we L  w i w i e  w aptece 
P io t r a  H ik o la s c h a ; w Ki akow ie w ap te­
ce p. br^nona Mietyńśitego i w aptece ,p o d  
oai ■: ■ icm - p . ™ łyka, w B tudach w aptece 
p. j/rwcota w W iedniu w składach mate- 
rjSlów apteosnych pp. Raabe i R i l r , w a- 
pt-OB p. StaiUru w Kzessowie; w P radze u 
p. F r. V ie te lk y .

Środek odraza uśm ierzający m igrenę 
gw ałtow ny ból głowy i new ralgię, zwany

G U A R A N A
pp.GRIMAULT etC1! Aptekarzyw PARYŻU

Je a t to l e k a r s t w o  n i e w i n n e ,  wy­
łącznie, roślinne pochodzi z Brazylii, i kra­
nie m pp. O n m a u lt e t C it  do r  rin i ,1 spro- 
wadi . t ", Sprzedaje się w pudełkac i pi 12 
pakiecików  wraz z przepisem  zażyci* onych- 
że w języku  polskim . Każdy pukiecik opa­
trzony je s t podpisem - Ortmaub et Cie.

D osrać moi "a we L w o — ie  w ap t z  eh 
pp. P io t r a  J l ik u U s z s ,  B e r llu e ra  i Kn- 
lte ra  : w K rakow ie w aptekacb p . Brunon 
Hiuynekiego, i w ap tece p. Redyki; w B ro­
dach w s>tcce p. Fran*o.ui; w Wtedi 'u  w 
składach uiateijałów  aptecznych pp. R aabe  
i RoJer , w ttz“szowic w aptece p. Siaittera; 
w Pradze u p. F r. V lutt 8ky, 1630 25—32

H i  . m .  R i A i M B . ą n
w  C z e c h a c L .

S łycue na vąly św iat kąpiele, których Skuteczność w chor ibach żołądka, lis z e k , 
w ątroby, śledziony, tudzież organów  moczowych, w gożćcu itp . je s t n ieprześcigniętą od 
żadnego analcgioaaego zdrojowieka. Otwarcie łazienek  w nowozbudow aym K urhan .e 
'łt-cie *i z wody m ineralnej, łaźnio parow e i natryokow e) koło  Sprudla iM hhtb«d, jako- 
t j ż  otw arcie kąpieli szozswowyoh i żelaznych, nakoniec rozpoczęcie m uzyki kąpielowej 
dc 1. ma:a. Otwaroie tea tru , tudzież wieczorów tow arzyskich w K urhauzie w połow u 
maja. Czytelnia czasopism  dla męzczyzn i — obi et o tw artą  je s t już od d. 6. kw etn ia  W 
m iećde  jes t kościół kato lick i, * protestancki, ang ie l.k i i ro sy jsk i, iskżr synagoga 
izra .icł ,. Położenie powabnb i zdrowe- P rzepyszne okolice ze w spaniałem i spacerami 
po lasach. 1971 1 - ?

Stcoji. pocztow * i telegraficzna. Najbliższe stacje kolejowe w E g„, (CJheb) iS chw ar- 
eenberg o 6, w P ilznie o 9 godaiu d r^g i odległości.

W ody mineralne i wyroby zdrojow e K arlsbadu rozsyłają się na w szystk ie strony 
świata.

Bliższych w iadom ości udziela na zapylania z najw iększą gotow ością
jf tao la  b ik e j s k a .

Obwieszczenie.
Na podstawie uchwały Ogólnego Zgromadzenia Piflr- 

w d i e g n  G a l i c y j s k i e g o  A k c y j n e g o  T « » \» a ra y s tv y a  
R e k t y f i k a c j i  ! W y w o z u  S p i r y t u s u  z dnia 10. maja 
1868 w C zern icw cacb , rozp suje się w p ł a t a  c z w a r t e j  
r a t y  po 2 0 %  od jednej akcji t. j,

od jednej akcji podpisanej na 1000 złr. w. a. 200 złr.
od jednej pół-akcji podpisanej na 500 złr. wa. 100 złr.

które kwoty do dnia 26. maja 1869, 
tudzież p i ą t e j  i  o s t a t n i e j  r a t y  po 15%  od jednej akcji tj. 

od jednej akcji podpisanej na 1000 złr. w. a. 150 złr.
od jednej pół-akcj. podpisanej na 500 złr. wa. 75 złr.

k tó re  kwoty znowu d o  2 6 .  c a e r w c a  1869  
wpłacone być mają.

PP . Akcjonarjusze raczą  w piaty  powyżej rozpisane do 
czasu wskazanego uiszczać za pośredn ic tw em :

Fili* Banku anglo-austrjackiego we Lwowie,
F . J. K irchm ajera  • syiaa w K rakow ie ,
Handlu Ignacego  Sclunrcha w Ozernioweaub, 

k tó rzy  to panowie pieniądze przyjmować i kwitować są  u- 
poważnieni.

Po  uiszczeniu ostatniej wpłaty do 26. czerwca r. b, 
otrzymają pp. Akcjonarjusze Akcje po zwrocie interymal- 
nych kwitów na wpłacone kwoty, na d n . i  1. lipca r. b., od 
ktorego dnia dywidendy wraz z 5 %  od uskutecznionych 
w płat rachowane będą.

Czerm owee 25. kw ietnia 1869.

O d e K w a .
Szanownych cz łorków  Tow arzystw a bratniej pomocy 

akademików Polaków  w Prószkowie p r osimy uprzejm ie o 
jak najspieszuiejsze przesłanie wkładeK na półrocze bieżące, 
również i wszelkich zaległości.

P roszków  26. 
vV 2007 1—2

W. S tr u s z H e w ie z
prezes.

kwietnia 1869.
imieniu Towai zystwa

DyieKcd a.
K S lask l  W. Wilczyu^li Sotto^ast

k sa jtr . burztur. protektor.

1 - 3 K a d a  z a w l a d o u c z a

Liłionese
niw bC iy » 14 dn iach  w sze l­
k ie  n ieezy sio śc i n a s k ó . ; ,  
p ieg i, pliitny w ą tro b n ' dzió- 
b i , w ęg ry , l isza je , żó łto ść  
p U i, cze rw o n u ść  dosa i o- 
^n ik  sk ro fu lio in y , B o J  g w s- 
i snc ją.

u idy nie prawdziw y .nożna dosfsc u 
A. Beriinera we Lwow ie. F la iz e c z ś a p i  
75 I r  i 1 z łr. 50 ont. iSzz 4 - 1 0

HEMOROIDY,
naw et zatarzala. można barazo prędko w y­
leczyć przez użycie pom ady p. BOYER 
mającej wizsność roztw arzania i rozppdza- 

t i a .  Cena bardzo przystępna.

PAPIER ELEKTRO ■ MAGNETYCZNY
P. ROYER le c z / i< a m a ty rm y , b o le ą c l 
k rz y ż ó w , s p a ra liż o w a n ie ,  jalc rów nież 
k a ta ry . I ry ta c je  p ie r s i  a u rz y n  n d d e -  
c h o v .y e h -  1671 21—24

S k ł a d  g ł ó w n y  w Paryżu przy nlicy 
św. M aryna, 22ft -  wef L  w o w i e w ap te ­
ce p. P io t r a  D U k o U seh j w W rs z a r ie  
w sk ła a jie  aa t« rjz łów  aptecznych p. (łsl- 
lego , w W ilnie w npt.eoe p. C brościrk ieg i'.

Gospodarz praktyczny
przez d ługole tn ią  p rak tykę  z wszelatemi 
gałęziami gospodarstwa dokładnie ohznaj- 
miony, mający zupełn i nzdolnienie do za- 
rżąd i większej Jpusiadłośi-i, życzy sobie 
z . j ,1 żć odpowiednią posadę zarządcy go­
spodarstwa wiejsKiegc. — O .o b /  potr ebu- 
jące człowieka zego rodzaju, nego, Uczyć 
na jak najsli romniejsae warunki i rac: ą się 
zgłosić do księgaini Seyfsrtba i C zajkow ­
skiego w Rynku pod I. 60. 1993 1 - ?

W yciąg  z dzieła c. k . rndcy dwotu dr. L 6 sc h n e » 'a ;

SajdsŁycka g o r z k a  wo da
jako  taka. nii» jes t jeszcze d o t.id  p rz e w y ż s z o n a  p rz e z  ż a d n ą  g o rz k ą  w o d ę . a n ‘ fież 
w y ru g o w a n ą ;  p r z e d s ta w ia  Ona lo m ię o z y  w s;-ystk iem >  •n lszw an^m i g o rz k ie in i 
w o d a m i n ie z a p rz e c z e n ie  n a jc z y s ts z ą  w o d ę  m in e ra ln ą , do  k tó re ;  j a k o  p rz e w a ż n a  
f z ę ś ć  s k ła d o w a  w c h o d z i s ia rc z a n  m a g n e z ji obok pr-.; m ipsiania w odpowiednim s to ­
sunku innych części sk ładow ych, k tó tycn d „ała ljos- i w ła g jd n y  sposób aop .n i na i 
czyni je doneprfiejszetui orrao::-.m iw i: i dlatego posiada z..'e tę  w y w ie ra n ia  n a j l e p ­
sz y c h  sL u tk ó w  n a w e t  n a  n a jd e lik a tn ie jsz y  o rg a n iz m  w o k u te l. sw e g o  b y n a jm n ie j 
nifcgv a l to w n e g o  d z i r la n ia .  J925 2—3

Zaoiówienia za ła tw ia ją  szybko znane składy, a bezpośrednio

i n d u s t r l e - D i r e n t i o n  B i l i i  w Cze hach).
Opis dział iluości Sajddz/ck.ej gorzkiej wody, skreślony prze2 balneologa, radcę 

dworu dr L ó s c h n e r a ,  p rzesyłam y na żądnuie pp lekarzom  f-aneo .

O d d z i a ł  w y r o i m y

c. k. u p rzyw . gafie. s.kcyj. Banka H ip otecznego
jako  też IFilie B a n k u  w  K r a k o w i e  i C zerśiioN & cach

k u p a łą  ju ż  te raz
k u p o n y  w  b r e b r u e  p ł a t n e  1, n .  i  j ..

od a k c / j  koł O zern iow ieck ie j, ooiigacyj pierw . kol. Czeroio- 
w ieckiej, p o  d z i e n n y m  k u r c i e .

Również kupują i sprzedają  w szystkie  papiery rządowe i 
przerrystowe, listy zastawne, monety, losy itp. i wypłaeają w szel­
kiego rodzaju kupony za mierną prowizją

Lwów, dnia 20. kwietnia 1 8 6 9 .  1959 4 - ?

Z a k ł a d  l e c z n i c z y  B a d i f t

port. Wlertmem,
P o r a  k ą p i e l o w a  o d  1. o i a j a  d o  t&.  p a ź d z i e r n i k a  1 £ 6 9 .

O dnaw na  s łynące  ż rnd ta  s farczane (20— 3 7 fctlSp R.) przecie wszystkim ro­
dzajom podagry, ch ro n ic zn e m u  reu m a ty zm o w i,  szkr-otutom itd.

Kąpit-la całkowite i nr »j<ś<iny, in h a l a c je ,  k ip ie le  bez s rrk i w  w a n n a c h ,  
g o rą c e ,  l . t ro w e ,  k r o p l i s t e  itd. 8 a l t  do p ic ia  r o z m o w y ,  Kuracje za pomocą w ó d  
m in e r a ln y c h ,  ż ę ty c y  i w i n o g r o n .  J i u z j  k . w  p a r k u  r^nj.  w p ułudnie i witca arem, 
przy niespizyjaiąeei pogodnie w salo ne.’ T e a t i  m ie js k i  i a r e n a ,  k o . ic e r ta ,  b a le ,  
u cz ty  s io \ . a r z y B z e n i t  c z y te ln i ,  u ro c z e  p o ło ż e n ie  i o k o l i c e  > żywiona Komunika­
cja k o le j ą  ż e l a z n ą  i teiegY.ificzną. p»voozy. Iinl*r; t k o n ie  a n e t z e h o w e .  P a m i e -  
s z k a n ia  i h o te le  po większej uzęsm z ».■ n  11 a.ui V ćiado u .o śc i  u iz>ela : z l e c o n ia  
p r z y j m .  |*  z  w n e l k i j  jo to w u ś L - ią  » u i c  B a r i e k a n z e i e i  I m  U e r z o g I i o r e . “

18713-3 R o m i ą j a  lP c z n ic L a .

B o s k i e  b i o ^ o b i t a w i e i i s t w o  11 C o l in a !
P o z w a l i  j j e  .sobie z w r ó c ić  u w a g ę  S z a n o w n e j  p u b lic z n o ś c i na n a sz  n o w o  u rz ą d z o n y

Kantor dla interesów giełdowych
Poieeam y <óę J k  kupna i sprzedaży w szelkiego rodzaju pnpierów p a ń s tw o w y c h  i p r z e m y s ło w y c h  

a k cy j. lo s ó w , z ło ty c h  i s r e b r n y c h  m o n et, d o  załatwiauia wszelakich o p era cy j g ie łd o w y c h , jakoto ; 
z-.kupna i sprzedaży efektów na c. k, giełdzie, dopilaowani a ich i prolongowania; dul»i zajmu,em; się w y ­
k u p em  przedmiotów zastawionych ; ich spieniężeniem, wydajemy p r o m e sy  na wszystkie ciągnienia, i lo ­
s y  n a  ra ty , i jesteśm y gotowi naszych panów komitentów przy su h sk ryp cj'ach  na nowe emisje akeyj 
przyjmować do udziału, dokonywać zamiany dawnych tytułów dlugn na n o w ą  ren tę , jak również podej­
mować się  w ypłaty na d o m ic y lo w a iic  weksle lub zlecen u , za baidzo małą prowizją, szybko i dokładnie.

J u s e f  Cohn <jr* f  o m p .  W ien, Stadt, verlangerte Schottengasse Nr. 8 .
NB. Naszym panom komitentom przesyłamy lis ty  c ią g n ie ń  i gotowiśm y udzielać im obj‘h śn ie ii  

wszelkiego rodzaju. 1857 C— 10
Boskie błoffosliiwieiistw o u CToIino!

N ad zw yczaj korzystno i najpew niejsze u m ieszczen ie  kapitału
n a i t r ę c i a j ą  z a s t a w n e  c .  k .  a p r z .  g a l .

Z A K ŁA DU KREDYTOW EGO W ŁO ŚCIAŃSK IEG O .
I L isty t< oprocentowuią się po 6  o d  s t . a  rocznie, kupony odsetkowe n i e  p o d l e g a j ą ! ,  c p o d a t o w s n u  i wy 

płacane będą co pół roku na dnin 1. stycznia i 1. lipca.
2. Rzeczone obligacje biorą stosnnkowo u d z l t d  w  5 0 '/ ,  czystego zysku Zakładu.
3. Ściągnięcie takowych za wypłatą nominalnej wartości nastąpi najdalei w p i ę t n a s t u  l a t a o ł i  drogą corocznego losowania.
4. Na wszyst^ict giełdach pub^cznych mogą one być użyte w obrocie handlowym i służyć juko kaucje a kupony tych listów w ypła­

cane będą bez wszelkich potrąceń t a k i ©  i  w e  W i e d n i u  w  o .  I ł . i x p r * z .  B a n i e  u  z w i ą z k o w y m  ( Fereirw&anJfc.)
6- Posiadacze tych listów zastawnych w wysokości 10.000 złr. 1 sją  prawo głosowania na waluem zgrjmadzenia Zakładu.
6. Za dokładae oproceutowaiiie,1 punktualną w ypłatę dywidendy 1 ściągnięcie listów zastawnych w myśl statutów, poręcza Zakład całym  

swym majątkiem łączuie z fundnszem rezorwowym, do którego wpływają oprócz wkładek wstępnych'od członków, jeszcze i 30 procent rocznic 
z czystego zyakn, tudzież odpowiada ogółem swoich hipotekowanych albo zastawem zabezpieczonych kapitałów.

7. Kwoty, na które obligacje opiewają, użyte zostały na pożyczki dla gospodarstw gruntowych, a mianowicie jako pierwsze pozyrje, 
i to tylko do połowy wartości grnntu (budynków nie wliczając), p iz/czem  przyjęto wartość gospodarstwa według sto razy wziętej kwoty tralego  
podatku gruntowego z pominięciem dodatku.

8. Przed wystawieniem tych obligacyj wykazano pod kontrolą c k. komisarza rządowego, że odnośne kwoty hipotekarnie, albo uzy- 
skanem sądownie prawem zastawu, zostały zabezmeczone na obciązonem pożyczką gospodarstw ie; prócz tego

9. Poręcza za wszelkie zobowiązania Zakładu, względem osób trzecich przyjęto, co naonniej d z i e s i ą t a  c z ę ś ć  wszystkich 
udzielonych przez zakład pożyczek, którą ubiegający się o p >zyczkę uiścili gotówką do majątku zakładowego tytułem w k ła d e k  uuziałowycb.

10. Nadto poręczają w z a j e m n i e  i  S o l id a .r * r i l l .4 3  taaże wszyscy dłużnicy do jednego powiatu należący zs w szelkie w tym 
powiecie udzielone przez Zakład pożyczki.

Zważywszy, że Zakład udziela pożyczki za przyzwól mcmi temuż 12proceutowemi odsetkami; dale.,, że właścicielom  mniejszych posia­
dłości w Galicji 1 Bukowinie, którzy więcej niż trzy piąte części ludności stanowią i tyleż ziemi zajmują, żadne tnue źródła do zaczerpnięcia Kapi­
tałów nie są przystępne, i ito z tej przyczyny przy tak znacznej potrzebie kapitałów dla gospodarstw w obydwóch tych krajach koronnych, w szy­
stkie kapitały, któremi Zakład rozporządza, ciągłe znajdą spożytkowanie; zważywszy nareszcie, żo Zakład od wszelkich strat wielostronnie jest za­
bezpieczony-. przeto spodziewać się należy z oewnością znaczny dywidondy.

Listy zastawne c. k. nprz. galic. Zakładu kredytowego włościańskiego zasługaią więc tembardziej na szczególne uwzględnienie kapitali­
stów, tle że takowe z jednej strony jako listy zastawne nastręczają umieszczenie kapitału korzystne i pewne, zabezpieczone majątkiem ziemskim i 
s o l i d a r n ą ;  p o r < j l c ą  W i e l u  t y s l < j c y  g o s p o d a r z y  uzdoinioaych do kredytu, z drugie struny podają one wla 
ścicielom wszelkie prawa i korzyści, które uzyskują współuczestnicy w przedsiębiorstwach a l i . o y j n y o ł l .  1785 2-2—24

Powyższe obligacje sprzedaje i nabvwa kantor «  ,  j -i
J .  d .  H a u f m a n n  1  f e p o l t b a ,

nlica Karola Ludwika pod I. 4.
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